
„Julio, jesteś

s
T
R
0
N
Y
B

¡ I
R i
K
A

i

s
T
R0K
A

D YM ISJA
ambasadora
USA
we Francji

WASZYNGTON PAP. 
Rzecznik prasowy Bia­
łego Domu poinformo­
wał, że prezydent Ken­
nedy przyjął rezygnację 
generała Jamesa GA­
VINA ze stanowiska 
ambasadora USA we 
Francji. Gavin prosił 
prezydenta o zwolnienie 
go z tego stanowiska 
we wrześniu br. „ze 
względów osobistych”.

Żadne szczegóły doty­
czące tej rezygnacji ani 
też nazwisko nowego 
kandydata na ambasa­
dora — nie są znane.

Z przyczyn 

politycznych

Bonn popiera 
przystąpienie 
W. Brytanii 
(io EWG

„JULIO, JESTES 
CZARUJĄCA”  — to 
tytuł film u upartego 
na powieści Somer­
set Maughama „TE­
ATR” . Film realizuje 
Alfred Weidenmann. 
Główne role grają Li 
H Palmer i Jean So- 
rei (oboje na zdję­
ciu).
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ZAMACH BOMBOWY 
na życie Nkrumaha

1 osoba zabita 
— 56 rannych
Prezydent Ghany 
nie odniósł obrażeń

AKRA PAP. DZIŚ  W  NOCY W WIOSCE 
KULUNGUGU NIEDALEKO GRANICY Z  GÓR 
NĄ WOLTĄ DOKONANO ZAMACHU NA  
PREZYDENTA GHANY NKRUMAHA. ZA M A ­
CHOWCY R ZU C IL I BOMBĘ NA SAMOCHÓD 
NKRUMAHA. EKSPLOZJA BOMBY ZABIŁA  
JEDNO DZIECKO I  RA N IŁA  56 OSÓB. W TY M  
WIĘKSZOŚĆ BARDZO CIĘŻKO. PREZYDENT 
NIE DOZNAŁ ŻADNYCH OBRAŻEŃ. RANY  

ODNIOSŁO WIELE O- 
SOB Z OTOCZENIA

9  Dobre przygotowanie maszyn 
&  zapowiedź wysokich pionów

Bitwa o Chleb
rozpoczęta!
W WOJEWÓDZTWIE «‘w*. Zarząd Portu wyra- 

szczecińskim rożpoczętr £ $ £ $ £
się „wielkie . żniwa . stu swoich pFącęwnifeów., 
Pierwsze meldunki o *r<feuml«ńi« ■ po­
koszeniu żyta nadeszły ta” in lnne'r» S d y VpS§? 
z powiatów połudmo- ikgi
wyćh:. Dębna i Myśli-

NKRUMAHA.

NKRUMAH PRZEJE Z 
DŻAŁ przez wioskę Ku 
lungugu, udając się na 
południe po spotkaniu z 
prezydentem Górnej 
Wolty, Maurice Yameo- 
go, które odbyło się ws 
wtorek i środę. Zama­
chu dokonano w momen 
cie, gdy 52-letni prezy­
dent wychodził ze swe­
go samochodu, by po­
witać dużą grupę dzieci 
szkolnych oraz miesz­
kańców wioski, którzy 
wyizlr na "jego powita­
nie.-Mimo,. że Nkrumah 
nie odniósł żadnych o- 
brażeń, poddany został 
badaniu lekarskiemu w

najbliższym szpitalu. Mi 
nister Informacji i  Ra­
dia Ghany, Adamafio 
oświadczył, iż Nkrumah 
udawał się do miasta 
Tamale — stolicy pół­
nocnego okręgu Ghany. 
M iał on tam spędzić 
noc.

Natychmiast po doko­
naniu zamachu, policja 
otoczyła wioskę Kulun- 
gugu, zatrzymując na 
przesłuchania ponad 25 
osób.

AGENCJA REUTERA 
PISZE, iż był to pierw­
szy, od wielu ląt bezpo­
średni zamach na życie 
prezydenta Nkrumaha.

BO N N  PAP. M in is te r
spraw  zag ran icznych NRF 
SCHROEDER ośw iadczy ł na 
posiedzen iu gab ine tu  boń- 
skiego, że de legacja zachód 
n io n icm ie cka  sta ra ła  się 
podczas ro ko w a ń  w  B ru k ­
seli do prow adzić  do je d n o li­
tego s tanow iska fi k ra jó w  
W spólnego R ynku , um o ż li­
w ia jącego przys tą p ie n ie  W. 
B ry ta n ii do EWG.

Po posiedzeniu gabinetu , 
szef bońskiego urzędu p ra ­
sowego vo n  HASE pow ie­
dz ia ł, że Schroeder po stu lo ­
w ał, ażeby w zględy p o lity cz  
ne przem ogły  „ tru d n o ś c i 
techn iczne”  w iążące się 
tą  decyzją. B o w ie m  rząd 
bońsk i — p o w ied z ia ł oi 
je s t zdania , że „ro sn ą cy  
c.isk ze w schodu i  ca ło­
k s z ta łt s y tu a c ji św ia to w e j” , 
w ym a ga ją  przys tą p ie n ia  W. 
B ry ta n ii do EWG.

Tajem nicze
zag in ięc ie
tu ry s tk i
w Tatrach

ZAKOPANE PAP. 27- 
letnia Helena Stopie- 
rzyńska z Dobrego Mia­
sta w Olsztyńskiem, wy 
brała się 26 lipca na 
wycieczkę na Kasprowy 
Wierch i od tego czasu 
zniknęła bez śladu.

Przeszukano już wszy­
stkie schroniska, zawia­
domiono słowackich ra­
towników, przetrząśnię­
to cały rejon Kasprowe 
go — bez rezultatu. Po­
szukiwania zaginionej 
trw a ją ,,

borza.
Tegoroczną a k c ję  ż n iw ­

ną przyg o to w an o  le p ie j 
n iż  w  la ta ch  ub ieg łych . 
M niejsza ilość a w a rii m a­
szyn ro ln iczych  podczas 
„m a ły c h  ż n iw ” , w skazu je 
na w łaśc iw e  przeprow adzę 
n ie  rem on tów . T rudnośc i 
w  zaopa trzen iu  w  części 
zam ienne (g łó w n ie  do  kom  
ba jnó w ), są także m n ie j­
sze i dość szybko usuw a­
ne. N a jb a rd z ie j chyba 
tru d n y  p ro b lem  a k c j i  żn iw  
n e j — b ra k  r ą k  do p ra cy  
— został w  ty m  ro k u  p ra k  
tyczn ie  rozw iąza ny . W 
PGR-aCh poza s ta ły m i za­
łog am i p ra cu je  oko ło  5 ty  
s ięcy lu d z i (s tud en c i, żo ł­
n ie rze  i p ra co w n icy  sezo­
no w i). W  w yp a d ku  w y ra ź ­
nego pogorszenia się W a­
ru n k ó w  a tm o sfe rycznych 
w  suku rs  w si p rz y jd ą  
szczecińskie zak ła dy  pra­
cy, k tó re  m a ją  p rzyd z ie lo ­
ne poszczególne gospodar-

Lufthansa 
tłumaczy się”

BO NN  PAP. K ilk a  dn i temu 
w ładze bońskie os tro  zapro- 

3w a ły  p rze c iw  prospek- 
I w ydanem u w spó ln ' 

przez zach odn ion tem ie rk ie  
l in ie  lo tn icze  Lu fth an sa  
fran cusk ie  A ir  F rance, 
k tó ry m  oznaczono granicę 

Odrze i  N ys ie  oraz 
dano na wschód od te j | 
n icy  obow iązu jące po lsk ie  
nazw y geograficzne.

W środę przedstaw ic ie l 
„u fth a n sy  ośw iadczy ł, iż  
p ro spe kt ten zredagow any 
został przez A ir  France bez 
dok ładnego skon tro lo w a n ia  
przez b iu ra  zac liodn ion ie - 
m ie ck ich  l in i i  lo tn iczych. 
P o dkreś li! on, iż  Lu fthansa 
„o czyw iśc ie  n ie  W yraz iłaby 
na to  zgody, ażeby niem iee 
k ie  te ry to r ia  w schodn ie z 
d ru g ie j s tron y  l in i i  na O- 
drze i N ys ie  zosta ły  przed­
staw ione ja k o  po lsk ie  a m ia 
sta b y ły  oznaczone p o ls k i­
m i na zw am i” .

Zginqt na posterunku

Ostatnia droga
Bogdana Paruzala

Dziś 6 stron

KIR ZNOWU OKRYŁ 
MIASTO. Tragiczna, śle 
pa w wyborze śmierć za 
brała jeszcze jednego 
Obywatela Szczecina, c- 
fiarnego działacza spo­
łecznego, oddanego bez 
reszty ludowej Ojczyź­
nie. Był nim Bogdan 
PARITZAL — prezes Są 
du Wojewódzkiego w 
Szczecinie.

PRZED B U D Y N K IE M  gm a 
chu Sądu nieprzeb rane t łu ­
m y. M ieszkańcy m iasta 
przysz li pożegnać Zm arłego. 
P rzyb y ła  delegacja k ie ro w ­
n ic tw a  reso rtu  z M in is trem  
S p ra w ied liw ośc i — M aria ­
nem  R Y B IC K IM , cz łonkow ie  
E g zeku tyw y K W  PZPR z I 
sekre tarzem  K W  — postem 
A n to n im  W A LA S ZK IE M , 
cz łonkow ie  P rezyd ium  WHN 
z przew odn iczącym  PW RN 
— M arianem  L E M P IC K IM , 
k ie ro w n ic tw a  s tro n n ic tw  po 
lity c z n y c h .1

W im ie n iu  w spó łpracow ­
n ik ó w  żegna B O G D AN A PA 
R U ZA LA  wiceprezes Sądu 
W oj. — K . STO JAN O W SK I.

W yrusza k o n d u k t pogrze­
bo w y. O k ry ty  k ire m  samo­
chód z tru m n ą  poprzedza ją 
dz ie s ią tk i de legac ji z w ień­
cam i i k w ia ta m i od zak ła ­
dów pracy 1 in s ty tu c ji.  Na

SPOŁECZEŃSTWO
SZC ZEC IN A : oddaje o- 
s ta tn i ho łd  ' Bogdanowi 
Pa.ruzaiowi

tras ie  pogrzebu tysiące 
szczecin ian odda je w  m il­
czeniu ho łd  Z m arłem u.

C M EN TAR Z C EN TR ALN Y . 
Przed m og iłą  coraz ba rdz ie j 
gęstn ie jące tłu m y . N ad o- 
tw a r ty m  grobem  przem a­
w ia  M in is te r  S p ra w ied liw o ­
ści — M A R IA N  R Y B IC K I, a 
następn ie w im ie n iu  Egze­
k u ty w y  K W  PZPR  1 P rezy­
d iu m  W RN — M A R IA N  
LE M P IC K I.

Odszedł pełen en e rg ii i 
o f ia rno śc i dzia łacz społecz­
n y  i  gospodarczy. Z g in ą ł i 
pos te ru nku  p ra cy. T rz y k r  
na salwa kom p an ii ho no ro­
w e j i dźw ię k i „M ię d zyn a ro ­
d ó w k i’ ’ kończą uroczystości 
żałobne BO G D AN A PARU- 
Z A L A .

ŚNIEG
w  S zw ec ji

SZTOKHOLM PAP. 
W miejscowości Malm- 
berget w północnej 
Szwecji zanotowano w 
środę nie spotykane o 
lej porze roku opady 
niegu. Temperatura 

spadła tam poniżej zera.

Samochód
wojskowy
na dnie
przepaści

BO NN  PAP. C iężarów ka 
am erykańska z żo łn ie rzam i 
jadąca na zachodnioniem iec 
k ie j szosie B aum holder 
Id a r  — Oberste in stoczyła 
się z pow odu nagiego de­
fe k tu  w  25-metrową prze­
paść. W óz uleg ł ca łko w it 
m u  zniszczeniu, p rzy  czy 
czterech żo łn ie rzy  zostało 
c iężko ran nych .

FORMY OUEWMCZE 
dla now ej „Osy”
i jugosłowiańskiego „Fiata”
opracowano w Krakowie

KRAKÓW PAP. Krakowski Instytut Od­
lewnictwa przekazał ostatnio zakładom 
współpracująoym z Warszawską Fabryką 
Motocykli dokumentację i rysunki konstęuk 
cyjne form odlewniczych urządzenia, w któ 
re wyposażony zostanie nowy typ popu­
larnego skutera „Osa” —• tzw. dmuchawy 
chłodniczej.

H a rrim a n
zapowiedział

ewakuację
amerykańskich

doradców 
wojskowych 
z  Laosu

WASZYNGTON PAP. 
W wywiadzie udzielo­
nym rozgłośni „Głos 
Ameryki”  zastępca se­
kretarza stanu USA do 
spraw Dalekiego Wscho 
du, Averell HARRI­
MAN, oświadczył, ?e 
amerykański personel 
wojskowy będzie ewa­
kuowany z Laosu. 
Akcja ta rozpocznie się 
w  najbliższych dniach, 
a zakończy się przypu­
szczalnie w połowie paź 
dziernika br.

Jeżeli chodzi o oddzia 
!y wojsk lądowych USA 
znajdujące się w Syja­
mie, to nie wiadomo, 
kiedy zostaną one wy­
cofane.

Koszykarki
wezmq udział

w Mistrzostwach 
Europy

W AR SZAW A PAP. W  Pol 
s k im  Z w ią zku  K o szykó w k i 
od by ła  się t  bm . kon fe re n  
cja, na  k tó re j działacze 
PZKosz oraz tre n e r k a d ry  
koszyka rek  Janusz PA TR ZY  
K O N T p o in fo rm o w a li dzień 
n ik a rz y  o a k tu a ln y c h  p ro ­
blem ach k o szykó w k i kob ie t.

Zgodn ie z uchw alą zarzą­
du PZKosz, m im o dużych 
trud no śc i pe rsonalnych , ha­
sze zaw odn iczk i wezm ą ti-  
dz ia l w  V I I I  M is trzostw ach 
Europy, ja k ie  odbędą się 
dn iach 22—29 w rześnia w  
luz ie . P o lk i b ro n ić  będą 
czw arte j p o z y c ji w yw alczo­
n e j podczas m is trzo s tw  w 
B u łg a rii w  19G0 r.

URZĄDZENIE TO po 
zwalające na wydatne 
podniesienie walorów 
technicznych polskiego 
skutera otrzyma pierw­
sza partia „Os" wyko­
nywanych obecnie na 
eksport do Indii.

Odlewy korpusu dmu 
chawy wykonuje Spół­
dzielnia części samocho 
dowych w Bydgoszczy, 
a w irnika — zakłady, 
w  Warszawie. Pierwsza 
partia „indyjskich” sku 
terów (50 szt.) ma być 
znjontowana jeszcze w 
tym miesiącu; seryjna 
produkcja ruszy w  IVi 
kwartale br.

Instytut Odlewnicy 
twa w  Krakowie pracu­
je także nad formami 
odlewniczymi dla jugo­
słowiańskiego „Fiata” . 
Wiele elementów- tego 
samochodu, zwłaszcza 
części silnika, wykony­
wanych jest w oparciu 
o formy skonstruowane 
przez krakowskich nau­
kowców.

Odszedł
człowiek
wielkiej

pasji

W  DNIU  1 SIERPNIA  
1962 R. zmarł Leon 
Kruczkowski, pisarz, 
członek Rady Państwa i 
Komitetu Centralnego 
rZPR. Jego odejście spo 
śród żyjących stanowi 
wielką stratę dla, pol­
skiej kultury. Odczują 
ją  także ludzie różnych 
krajów, z którymi łączy 
iy Go więzy braterstwa 
broni zawarte w trakcie 
wieloletnich wspólnych 
walk w  obronie pokoju 
i postępu.

M ÓW IŁ PRAWDĘ 
O SWOICH CZASACH

KR U C ZKO W SKI, cz łow iek  
w ie lk ie j pa s ji, n ie s łycha n ie( 
żyw o reagował na w szelk ie 
z ja w iska  godzące w  lu d zką  
godność, ham ujące p e łn y  
sw obodny rozw ój. Stąd też, 
jeszcze w la ta ch  m łodz ień­
czych, odda je sw ó j ta le n t i 
s iły  le w icy  społecznej.

W  początkach la t  trz yd z ie  
ś ty  eh rozpoczyna d z ia ła l­
ność p isarską. T ra k tu je  ją  
ja k o  siużbe społeczna..

„K O R D IA N  I  C H A M ” , je s t 
ty lk o  pozorn ie  pow ieścią h i 
sto ryczną, a fa k tyczn ie  po ­
lity czn ym , po lem icznym  d ia  
log iem , k tó ry  w  sw o im  cza 
Sie w yw o ła ł n ie m a ły  fe r ­
m ent.

K ije m  w m ro w isko  b y ły  
także „P A W IE  P IO R Ą” , w  
k tó ry c h  K ru czko w sk i zno­
w u  d o ty k a  k o n flik tó w  w s i 
po lsk ie j.

(Dokończenie na str, gj

i
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M IN ISTER FINANSÓW  
TA N G A N IK I 
FRZTBYŁ DO POLSKI

+  W A R S ZA W A  PA P. D o W ar 
szaw y p rz y b y ł 1 brn . m in is te r  
f in a n só w  T a n g a n ik i — P au l BO 
M A N I.

P rzeprow adzi on rozm ow y na 
te m a ty  gospodarcze. Zw ie dz i 
także szereg naszych o b iek tó w  
przem ysłow ych , m. in . n ie k tó  
re  stocznie na W ybrzeżu.

W  TURCJI
PRODUKOWANE
BĘDĄ
CZĘŚCI POCISKÓW
ZDALNIE
KIEROWANYCH

♦  SO FIA  PA P. Ja k  in fo rm u je  
prasa tu re cka , zgodnie z  w ie lo  
s tron nym  po rozum ien iem  m ię­
dzy  W. B ry ta n ią ','N o rw eg ią .-D a  
n ią  i  T u rc ją  k ra je  te  p ro du ko ­
w ać będą d la  N ATO  oddzie lne 
części poc isków  zda ln ie  k ie ­
row an ych .
W ysokość zam ówień na  p ie rw ­
szą p a rtię  ty c h  części, k tó re  
produ kow an e  będą w  T u rc ji,  
Sięga oko ło  600 tys ięcy  do la­
rów .

! PIERWSZA  
, PO WOJNIE W IZY TA  
i1 M A RYN ARKI NRF 

W  KOPENHADZE
♦  KO P E N H A G A  PA P. Jed­

n o s tk i Bundesm arine  odw iedzą 
po ra z  p ie rw szy po w o jn ie  w  
dn iach  3—6 s ie rp n ia  p o r t k o ­
penhaski. D otychczas za w ija ły  
one do p o rtó w  du ń sk ich  je d y ­
n ie  w  zw iązku z od byw a n ym i 
m an ew ram i. T rzecia eskadra 
n iszczyc ie li, ju t f o  w p ły n ie  do 
p o rtu  kopenhaskiego.

i
RZĄD ARGENTYNY  

I WPROWADZA 
j PONOWNIE USTAWĘ 

ANTYSABOTAZOWĄ
♦  LO N D Y N  PAP. Rząd a r­

g e n tyń sk i w prow adza ponow nie  
tzw . ustaw ę a tnysabotażow ą z 
1950 r., k tó ra  p rze w id u je  k a ry  
do 25 ła t w ięz ien ia  d la  osób p i­
k ie tu ją c y c h  zak ła dy  p ra cy . W 
te n  sposób —..jak donos i z Bue

i nos A ire s  A g encja  R eutera — 
rząd a rg e n tyń sk i zam ierza osła 
b ić  s k u tk i s tra jk u , p ro k ła m o- 

1 w anego przez Powszechną K o n  
fe de ra c ję  P racy.

1 M in is te r  go spo da rk i A lv a ro  
ALSO G A R A Y  in fo rm u ją c  o te j 9 
de cyz ji rządu po w ied z ia ł, iż  i  
s tra jk u  n ie  da się u n ikną ć , je d  
n a k te  „o k re s , k ie d y  p ik ie ty  
m o g ły  dz ia łać  bezkarn ie , na le­
ży  do p rzeszłości” . D ow o dz ił on 
da le j, że je s t to  s tra jk  „p rz y ­
w ódców  zw iązko w ych ”  o cha­
ra k te rze  p o lity czn ym , a  n ie  e- 
kon om icznym .

PARK
IM . PUŁASKIEGO  
W  DENVER

♦  N OW Y JO R K PA P. Ostat­
n io  w  D enver od by ła  się u ro ­
czystość o tw a rc ia  p a rk u  im ie ­
n ia  gen. K az im ie rza  Pułaskiego.

W  u ro czystośc i o tw a rc ia  par 
k u , k tó re go  do ko n a ł b u rm is trz  
m iasta  D enver R icha rd  B A T - 
TER TO N , w z ię li u d z ia ł lic z n i 
p rzedstaw ic ie le  P o lo n ii. N ow y 
p a rk  je s t je d n ym  z n a jno w o­
cześniejszych i  n a jp ię k n ie j­
szych og rod ów  w stan ie  C olo- 

i rado.

10 OSÓB
. PONIOSŁO ŚMIERĆ 
, W  KATASTROFIE  

„NEPTUNA”
1 ♦  R IO  D E JAN E IR O  P A P . 10
1 w o jsko w ych  zginę ło , k ie d y  bra 

z y l i js k i sam o lo t w o js k o w y  
> j,N ep tun ”  u le g ł ka ta s tro fie  w  ~ 

po b liżu  Vicosa.

„CECILIENHOF*
M A  POWODZENIE

♦  B E R L IN  PA P. Przeszło p ó l (
m ilio n a  gości ze 110 k ra jó w  < 
w szys tk ich  ko n tyn e n tó w  od w le  . 
dz ilo  dotychczas pa m ią tko w y  
pa łac w  Poczdam ie „C E C IL IE N  ( 
H O F ", w  k tó ry m  przed 17 la -  f 
ty  podpisane zosta ły  u k ła d y  , 
poczdam skie. Pa łac te n , prze- 
ksz ta łcony w  m uzeum , od ro k u  ' 
1952 ud ostępn iony je s t pu b lica - t 
ności. 1

I ZW IERZĘTA „W IDZĄ” 
j PROMIENIE  
| RENTGENA

4  C ZŁO W IE K  n ie  w id z i an i 
h ie  czu je  p ro m ie n i Rentgena. 
N ie k tó re  zw ierzę ta  na tom iast 
m a ją  ja k iś  zm ysł, k tó ry  po­
zw ala im  w yczuw ać te n  ro ­
dzaj p ro m ie n iow a n ia . N p. w ia ­
dom o, że ś lim a k i ośw ie tlone 
p ro m ie n ia m i u s iłu ją  ch ro n ić  się 
w  „c ie ń ”  t j .  w  m ie jsca, do k tó -  

i ry c h  te  p ro m ie n ie  n ie  docho- 
, dzą. S tw ie rdzono też, że śpiące 

szczury naśw ietlone p rom ien ia­
m i R entgena budzą się na tych - 

^ m ia s t .  •

N a marginesie dyskusji w sprawie 

leczenia raka metodq A. T. K A C Z U G IN A

Próby administrowania 
w dziedzinie nauki 
nie mogą dać pożytku
KC KPZR odpowiada
grupie literatów i dziennikarzy
z Leningradu

na lis t leningradzkich 
pisarzy i dziennikarzy 
— Ministerstwo Zdro­
wia postąpiło niewątpli 
wie słusznie nakazując 
zaprzestanie ekspery­
mentów w  myśl metody 
Kaczugina.

MOSKWA PAP. W Związku Radzieckim 
toczyła się ostatnio dyskusja w sprawie 
celowości leczenia raka pewnymi środkami 
chemicznymi według metody A. T. Kaczugi 
na. Prezydium Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR oraz Ministerstwo Zdrowia ZSRR wy 
dało zakaz stosowania w  leczeniu chorych 
na raka preparatów, jakie zaproponował 
Kaczugin.

Z ostatniej chwili

„Kazalnica“
zdobyta!

ZA K O P A N E  PA P. Przez
12 dn i trw a ły  zm agania na­
szych czo ło w ych ta te rn ikó w  
ż n ie  zdobytą  dotychczas 
ś rod kow ą ścianą pó łnocne j 
„K a z a ln ic y ”  nad M orsk im  
O kiem .

T ró jk a  sztu rm ow a osiąg­
nę ła  szczyt w  n o cy  z 31 l ip -  
ca na  l  s ie rpn ia , a następ­
n ie  w eszli w  ścianę trz e j 
da ls i ta te rn icy .

T rze j osta tn i, zna jdo w a li 
się dziś ran o  zaledw ie  25 
m e tró w  od szczytu.

Leon
Kruczkowski
(Dokończenie ze str. 1) 

OD „BOHATERA”
PO „ŚMIERĆ 
GUBERNATORA”

TE A TR  od daw na pocią­
ga ł p isarza. P ie rw szym  l i ­
tw o re m  scen icznym  b y ła  
an tyh it le ro w ska  sa ty ra  po­
lity czn a  „B o h a te r  naszych 
czasów” . Po w yzw o len iu , po 
p ię c io le tn im  w ięz ien iu  
d ru ta m i obozu, K ru czko w ­
sk i wzbogacony o dośw iad­
czenia po lityczne , do jrza ły  
ideow o, uw aża scenę za do­
skon a ły  In s tru m e n t oddzia­
ływ an ia . W 1948 r .  na afi- 
szu p o ja w ia ją  się „O D W E ­
T Y ” , p ie rw sza w  Polsce L u  
dow ej sz tuka chw yta jąca  za 
te m a t a k tu a ln y , pa lący.

IV ro k  .późn ie j p rz y jd ą  
„N IE M C Y ” , zna kom ita  pozy 
c ja  d ra m a tu rg ii po lsk ie j 
św ia to w e j. Potem  k o le jn y  
d ra m a t „ J u liu s z  i  E th c l” , 
da le j „O d w ie d z in y ”  i  „P ie r  
w szy dzień w o ln ośc i”  
n ie da w no „Ś m ie rć  gi 
na to ra ”  p rzyp om n ia ła

c iąg le

W  „SZÓSTYM 
MOCARSTWIE 
ŚW IATA”

K R U C ZKO W SKI p isarz, 
la u re a t N ag ro dy  Państw o­
w e j I  s topn ia  i  poseł żabie 
ga jący o „p ra w o  do k u ltu ­
r y ”  d la  w szys tk ich , w ie le  
en e rg ii i  żaru pośw ięcał 
„szóstem u m ocarstw u św ia­
ta ”  — ru ch o w i ob roń ców  po 
k o ju . Uczestn icząc we wszy 
s tk lc b  kongresach na w o łu je  
do opam iętan ia , k rze w i idee 
w spó łpracy 1 p rzy ja źn i m ię 
dzynarodow e j.

Jego s łow a rzucane z m ię, 
dzynarodow e j try b u n y , ja k  
te  ze sceny i  ze szpa lt cza­
sop ism  i  książek n ig d y  n ie  
b y ły  b lade 1 le tn ie.

Ire n a  SO LIN SK A

KONDOLENCJE

W  ZW IĄZKU *e 
śmiercią Leona Krucz­
kowskiego na ręce wdo­
wy po Zmarłym —  Ja­
dwigi Kruczkowskiej 
wpłynęły kondolenejc 
od W. Gomułki, Rady 
Państwa, J. Cyrankie­
wicza, Prezydium NK  
ZSL, M. Spychalskiego.

POLEMIKA NA TEN 
TEMAT nabrała jednak 
tymczasem takiego roz­
głosu, że włączyła się 
do niej grupa literatów 
i dziennikarzy lenin­
gradzkich, która w l i ­
ście do Komitetu Cen­
tralnego KPZR domaga 
ła się zniesienia wspora 
nianego zakazu. Komi­
tet Centralny KPZR 
sprecyzował swe stano­
wisko w tej sprawie w 
specjalnie ogłoszonym 
komunikacie.

NA ŁAMACH „Praw­
dy” ukazał się zarówno 
list grupy literatów J 
dziennikarzy leningrad; 
kich, jak i komunikat 
KC KPZR wraz z miaro 
dajną opinią świata nau 
kowego.

W komunikacie stwier

Ben Bella
p rz y b ę d z ie
ju tro
do Algieru

ALGIER PAP. W dniu 
dzisiejszym w  Algierze 
odbyć się mają dalsze 
rozmowy między przed­
stawicielami dwóch u 
grupowań mające na ce 
lu uregulowanie rozbież 
ności wśród przywód­
ców rewolucji algier­
skiej.

Po wczorajszych roz­
mowach przeprowadzo­
nych w  Algierze, wice­
premier BEN BELLA 
oświadczył że odroczył 
planowany na czwartek 
swój przyjazd do Algie 
ru i prawdopodobnie 
uda się do tego miasta 
w  piątek. Zdaniem pew 
nych obserwatorów po­
litycznych świadczy to, 
iż w  rozmowach algier­
skich mimo optymistyc, 
jiych wypowiedzi, ria-

OTÓŻ UCZENI, do 
których zwrócił się Ko­
mitet Centralny, nie po 
dzielili poglądu lenin- 
gradzkiej grupy pisarzy 
i  dziennikarzy o ko­
nieczności propagowa­
nia i  szerszego stosowa 
nia metody Kaczugina. 
Oświadczyli oni, że za­
równo ta metoda, jak i 
wszystkie inne propozy 
cje Kaczugina doty 
czące leczenia raka, nie 
są naukowo uzasadnio­
ne. Wobec tego — gło­
si odpowiedź uczonych

ności.

W  H e ls in k a c h

dza się, że Komitet ^/i-J-jrotkano na pewne trud- 
tralny KPZR nie może 
podejmować się roli 
arbitra w  sprawach do­
tyczących metod lecze­
nia, wobec czego polecił 
zbadanie tego listu zna­
nym radzieckim uczo­
nym — medykom.

Tylko uczeni — medy 
cy — czytamy m.in; w 
komunikacie Komitetu 
Centralnego — mogą wy 
dawać orzeczenie o wła 
ściwości stosowania tych 
lub innych metod lekar­
skich. Próby administro 
wania w  dziedzinie nau 
k i nie mogą dać pożyt 
ku. Jak wiadomo, v 
niedalekiej przeszłości 
takie próby doprowadzi 
ły  do niezasłużonego o- 
skarżenia i zdyskredy­
towania niektórych wy­
bitnych uczonych i lęka 
rzy naszego kraju (cho­
dzi tu o tzw. „sprawę 
lekarzy”).

USA odrzucają
koncepcją

kontroli narodowej
K o n fe re n c ja  p ra s o w a  

K e n n e d y ’e g o

WASZYNGTON PAP. W dniu wczoraj­
szym w Waszyngtonie odbyła się konferen­
cja prasowa prezydenta Kennedyego, pod­
czas której poruszył on sprawy układu o 
zakazie doświadczeń nuklearnych, prób ato 
mowych w przestrzeni kosmicznej, dymisji 
Norstada, sytuacji w Peru i Laosie oraz sze 
reg innych problemów międzynarodowych i 
wewnętrznych.

OMAWIAJĄC KWE- «»e g o  w y p o w i e d z i  
STTE nowych danych ten t€mat’ by,y wie|okrot-n o w y  en u a n y c u  n ie  św iadom ie mgliste. Nie­
naukowych  ̂ O w y k r y -  jasne b y ło  np., co m ia ł na 
waniu podziemnych do- m yś li, gdy m ó w ił, że „n a ro  
świadczeń nuklear- dow *  p u n k ty  k o n tro li po- 
n „ r h  K > n n p r fv  r>nd- w ,n n y  by c P °d m ięazynaro
n y c " . ,  ..e n il® Cly W - dow ym  nadzorem ” , gdyż po
kreślił, IZ  Stany Zje- prze dn io  U SA s ta ły  na  sta- 
dnoczone n ie  r e z y g n u ją  no w isku, że p u n k ty  kon- 

k o n c e p c j i  p r z e p r o w a ­
dzenia inspekcji 
miejscu. Z oświadczenia 
złożonego na wstępie 
konferencji oraz wy­
powiedzi prezydenta wy 
nikało jasno, że Stany 
Zjednoczone nie mają 
zamiaru zrezygnować z 
zasady międzynarodo­
wej kontroli zakazu do­
świadczeń nuklearnych 
w terenie i  odrzucają 
koncepcję kontroli naro 
dowej, mimo, że jak sa­
me przyznały, istniejące 
obecnie instrumenty i 
aparaty są dostatecznie 
czułe, by wykryć każdą 
eksplozję podziemną. 
Kennedy powiedział, iż 
w świetle nowych da­
nych technicznych i nau 
kowych Stany Zjedno­
czone gotowe byłyby 
zgodzić się jedynie na 
zmniejszenie liczby 
punktów kontrolnych i 
liczby inspekcji pod w a 
runkiem, że Związek 
Radziecki uprzednio za­
akceptuje samą zasadę 
międzjrrtarodowej in ­
spekcji!-

tro ln e  w in n y  być obsadzo­
ne przez personel m iędzy­
na rod ow y.

P Q R A N N V C K

PIERWSZY SEKRE­
TARZ Komitetu Central 
nego Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedno­
ści, przewodniczący Ra­
dy Państwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycz-. 
nej, WALTER UL- 
BRICHT i pierwszy za­
stępca przewodniczące­
go Rady Ministrów 
NRD, W ILLI STOPH, 
odlecieli w środę przed 
południem do Związku 
Radzieckiego. Na lotni­
sku żegnali ich członko 
wie i  zastępcy członków 
Biura Politycznego KC 
SED, przedstawiciele 
rządu i  ambasador 
ZSRR w  Niemieckiej 
Republice Demokratycz­
nej, M. G. PIERWU* 
CHIN.

Młodzieżowy „szczyt“ 
„Antyfestiwalowe corso“  

-  MANNERHEIUE 
budzi powszechne 

OBURZENIE
HELSIN KI PAP. Korespondenci PAP red. 

red. Piekarowicz i Tyblewski piszą: 
Festiwalowi delegaci Stanów Zjednoczo­

nych i Związku Radzieckiego spotkali się 
w środę na pokładzie statku „Gruzja” w re 
stauracji okrętowej i przez dwie godziny 
radzili nad tym co mogą zrobić, aby nie 
dopuścić do wojny.

Po premierze 
„PARIS 
SUR GLACE“

WCZORAJ odbyła 
się w Szczecinie pre 
miera barwnego w i­
dowiska na sztucz­
nym lodowisku pt. 
„PARIS SUR G LA­
CE”. Fotoreportaż z 
tej atrakcyjnej im ­
prezy — wkrótce.

TE DWIE GODZINY tyle demonstracją przeciw- , , j ,  ko festiwalowi, co głupiąbyły dla zebranych na r0zrywką, gorszy cale Hei- 
prawdę piękną i na- siriłci i wszystkie dzienniki, 
prawdę optymistyczną nie wyłączając prawteo-
tr.nfprpnria wielkich wych, potępiają „demon- konlerencją wienuc i strant6w„  _  oraz tych; któ
mocarstw na szczeblu rzy lch jnSpjrUją prasa po- 
młodości. Postronnym daje bowiem, że istnieje 
obserwatorom dostarczy centrum antyfestiwalowe do 

riowodn na to żo starczające młodym awan- ły  ąaś dowoau na turnlkom pieniędzy na trun
znaczenie kontaktów mię k} i kjerujące ićh wyczyna- 
dzy młodzieżą Wschodu mi. znajduje się ono podob-
i Zachodu dla utrzyma- no w  Sztokholm ie ._________
nia pokoju wcale nie 
jest festiwalowym fra­
zesem.
A  TE R A Z  O CZYM Ś D ZIW  

N Y M :
Co w ieczó r na głów ne j u- 

l ic y  m iasta M an ne rh e im in tie  
odbyw a się tzw . demonstra 
c ja  an ty festiw a low a . W yglą 
da to  w  ten sposób, że oko­
ło  godz. 22 zbie ra się tam 
tłu m  w y ro s tkó w  i  co ja k iś  
czas gw iżdże na przejeż­
dżające au tobusy fes tiw a lo­
we. P o lic ja  lup ie  wtedy co 
go rliw szych  „gw izJaczy”  i 
pa ku je  do  wozów, k iedy 
zaś sp rzyk rzą  się je j te ło ­
w y, rozpędza t łu m  gazami 
łzaw iącym i. Cale to  w ido w i­
sko, k tó re  dla r io te j m ło ­
dzieży. H e ls ine k  sta ło się nie

RuunM Éi
SZC ZE C IŃ S K IE  T ow a­

rzys tw o  Fotog ra ficzne  za­
prasza cz łonków  i  sym pa­
ty k ó w  na koleżeńską d y ­
skusję w  d n iu  3 bm. o 
godz. 19 w  s a li k lu b o w e j 
Z am ku . T em at prac do dy  
sku s jl „D E S ZC Z”  i  „K O ­
B IE T A ” . F o rm a t d o w o l­
ny.

W CZO R A J na p i. T o- 
b rn c k im  dzieci zna la z ły  
dw u k lucze od zam ku 
„Ł u c z n ik ” . Odebrać w  re ­
d a k c ji „K u rie r« *” , no kó ' 
i» , : u  u,

Komitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej z głębo­
kim bólem powiadamia, że dnia 
1 sierpnia 1962 r. zmarł po długiej 
i  ciężkiej chorobie

T owarzysz

Leon Kruczkowski
wielki pisarz polski, wybitny działacz 
społeczny, członek Komitetu Central­
nego PZPR, członek Rady Państwa 
i poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

W Zmarłym tracimy wybitnego Pi- 
sarza-Rewolucjonistę, zasłużonego Bu 
downiczego kultury socjalistycznej, 
niestrudzonego Bojownika o pokój 
t  socjalizm.1'

Rada Państwa 
zawiadamia, że 
1962 r. zmarł

z głębokim żalem 
w dniu 1 sierpnia

Leon Kruczkowski
Członek Rady Państwa

odznaczony Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej I innymi wysokimi 
odznaczeniami państwowymi.

W  Zmarłym Polska Ludowa traci 
zasłużonego działacza państwowego 
i  wybitnego literata.

Dnia 1 sierpnia 1962 r. zmarł w 
Warszawie

Leon Kruczkowski
pisarz, członek Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, członek Rady Państwa, poseł 
na Sejm, członek Światowej Rady 
Pokoju, członek-korcspondcnt Nie­
mieckiej Akademii Sztuki, działacz 
polskiego i międzynarodowego ruchu 
obrońców pokoju, laureat międzyna­
rodowej nagrody „Za utrwalanie po­
koju między narodami”, dwukrotny 
laureat nagrody państwowej I  stop­
nia, odznaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej, Sztandarem 
Pracy I  klasy, Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Me­
dalem X-lecia Polski Ludowej oraz 
kawaler zagranicznych orderów.

Zmarł Wielki Pisarz, którego imię 
jest nierozerwalnie związane z walką 
klasy robotniczej o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie, ze sprawą budow­
nictwa socjalizmu w Polsce i naj­
szlachetniejszym. postępowym nur­
tem polskiej literatury.

MINISTER KULTURY I  SZTUKI
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KPA ■»-  w praktyce

Z T A M T E J  STRONY
przypada na nasze w o je ' 
w ództw o. N a 2 3X8 odwo 
łań  uch y lon o  983 decy^ 
z je , co stanow i 41,5 proc 
Św iadczy to  w ym o w nie
> ty m , ; m im o obow iąz

1 S T Y C Z N IA  1961 R. 
W E S Z Ł A  W Z Y C IE  Z N A ­
M IE N N A  U S T A W A  — K O ­
D EKS P O S T Ę P O W A N IA  

A D M IN IS TR A C Y JN E G O . 
Z N A M IE N N A  D LATEGO,. 
ZE  M IA Ł A  N A  CELU 
P R Z Y C ZY N IĆ  S IĘ DO' 
U S P R A W N IE N IA  A D M IN I­
S T R A C JI TER EN OW EJ W  
Z A K R E S IE  BEZPOŚRED­
N IC H  K O N T A K T Ó W  • Z. 
O B Y W A TE LE M , KTÓ R E : 
J A K  W IAD O M O  PO ZO­
S T A W IA Ł Y  B A R D ZO  D U ­
ŻO DO Ż Y C Z E N IA . K O ­
D E K S  P O S TĘP O W A N IA

A D M IN IS TR A C Y JN E G O  
M IA Ł  JE U N OR M OW AĆ  
I  N A D A Ć  N IE N A R U S Z A L 
N E P R AW N E FORM Y. W  
J A K IM  STO P N IU  TO SRĘ, 
UD AŁO ?

JAK wynika z doku­
mentów udostępnio­
nych nam przez Naj­
wyższą Izbę Kontroli, 
pierwszy rok stosowa­
nia KPA spowodował: 
pewną poprawę w sto­
sunkach pomiędzy oby­
watelem stojącym przed 
urzędowym biurkiem, a 
obywatelem urzędują­
cym za owym biur­
kiem. Mimo jednak nie 
wątpliwych pozytywów 
jest jeszcze sporo nie­
prawidłowości i to wy, 
jątkowo rażących.

BIUROKRACJA  
I  LEKCEWAŻENIE

STWIERDZONO, że 
pierwsze miejsce w re­
jestrze grzechów prze­
ciwko KPA zajmuje 
B I U R O K R A C J A .

W czym się to wyraża? 
Przede wszystkim w 
nieprzestrzeganiu ter­
minów załatwiania
spraw obywateli. Mie­
siące lecą, a podania 
obywateli nabierają „u- 
rzędowej mocy” w urzę 
dowych biurkach.

D ru g ie  m ie jsce za jm u je
L E K C E W A Ż E N I E .

M a  ono jeszcze szersze po 
le  do popisu n iż  B iu ro k ra  
c ja . C z łow ieka sto jącego 
p o ko rn ie  przed b iu rk ie m  
t ra k tu je  się w yn io s łe  i z 
gó ry . U n ie m o ż liw ia  się 
m u  w ypow iedzen ie  co do 
zeb ranych w  jego spraw ie  
do w od ów  i m ate ria łów . 
N ie  poucza o p rzys łu g u ją ­
cych  m u środkach p ra w ­
nych . w yda je  się decyzje 
zwłaszcza odm ow ne z po­
m in ięc iem  postępowania 
dowodowego.

Lekcew ażen ie p rzyb ie ra  
ró w n ie ż  fo rm y , k tó re  za-

BBURKA
zw yczaj re g u ł u ją n ie  prze 
p isy  p raw ne, lecz etyczne 
n o rm y  w s p ó K yc ia  obyw a­
te li.  N p. w  w y d z ia le  R ol­
n ic tw a  i L e śn ic tw a  Prez. 
W R N  pom ieszczen ia od­
dz ia łó w , z-e ła tw ia jących 
90 proc. w p ły w a ją c y c h  od 
p e te n tó w  s p ra w , z loka lizo  
•wano na I I I  p ię trze . W y n i 
'ka z tego, żet -wzgląd na 
u ła tw ie n ie  dretfg ob yw a te ­
lo w i do b iu rk a  u rzę dn ika  
n ie  za tru w a ł życ ia  k ie ­
ro w n ic tw u  W yd z ia łu ,

PRZYCZYNY

WARTO aastanowić 
się nad nimi. Jest ich 
kilka, ale najważniej­
szą jest wciąi Jeszcze 
niewystarczająca znajo 
mość przepisów Kodek 
su wśród pracowników 
rad narodowych. Co do 
tego zgodni są zarów­
no kontrolujący jak i  
kontrolowani.

R ady na rod ow e  o rg łin izu  
ją  szko len ia  sw o ich  p ra ­
cow n ikó w . W  ca łym  w o je  
w ó d z tw ie  przeszkolono ich  
1 517, a le ... U czestn icy  szko 
len ia  P re zyd iu m  W R N  _ o- 
p u ś c il i 20 proc. zajęć. '

Panującej jeszcze biu 
rokracji i bałaganowi 
sprzyja brak ujednoli­
cenia przepisów admi­
nistracyjnych, niskie 
kwalifikacje urzędni­
ków, brak właściwjtego 
nadzoru i kontroli ze 
strony organów zwierz 
chnich. Za mało te& u- 
wagi problematyce 
KPA poświęca się na 
posiedzeniach prezy­
diów raki narodowych. 
Np. Prezydium MRN w 
Szczecinie dokonało w 
1961 r. tylko jednora­
zowej oceny sposnibu za 
latwiania skarg i wnio 
sków, zamiast co naj­
mniej dwukrotnej, jak 
wymagają tego prze­
pisy.

W SZYSTK O  to  pro w a­
dz i do b ra ku  zau fan ia  
ob yw a te la  do w ład zy  te ­
re n o w e j i po w od u je  je j  
o m ija n ie  w  od w ołan iach 
sk ie row a nych  „p ro s to ”

do R ad y Państwa, K o rn i 
te tu  C en tra lnego P a rt ii ,  

p rasy itp .

N a zakończenie k ilk a  
liczb . N a jw yższy  w skaź­
n ik  uch y lon ych  de cyz ji

PANI Krystyna Kamińska, mieszkanka 
Szczecina, przysłała do redakcji migaw­
kę z pogrzebu Henryka JENDZY. Prze­
drukowujemy ją w całości:

„...o d n a le ź liśm y  naszego k ie row cę . Już 
m ie liś m y  ruszać, k ie d y  podszedł do nas 
m ło d y  m il ic ja n t  i  w  bardzo u p rze jm e j fo r  
m ie  spy ta ł nas, czy m a jąc  m ie jsce  w  samo 
chodzie, m og lib yśm y podw ieźć do dom u 
starszą, cho rą  kob ie tę . Czeka na tra m w a j, 
a le  je s t ta k  słaba, że w  ty m  t łu m ie  na 
pew no się doń n ie  dostanie. O czyw iśc ie w y  
ra z iliśm y  zgodę. S taruszka, dz ię ku ją c  nam 
w y ja ś n iła , że ty lk o  d la tego p ro s iła  o po­
m oc, pon iew aż poprzedn iego d n ia  • w ró c iła  
ze szp ita la  — po op e ra c ji.

— Czy n ie  le p ie j b y  b y ło , gd yb y  P f.n l 
została w  dom u, zam iast iść na pogrzeb?— 
zapyta liśm y.

— N ie  m ogłam . P racow ałam  k i lk a  ła t  w  
s toczni. M usia łam  go zobaczyć, m usia łam  
być  na pogrzeb ie  — JE N D Z Y  — odpow ie­
dzia ła.

S p o jrze liśm y zain teresow ani. B y ła  w  g ru ­
be j ża łobie , ja k  po na jb liższym  c z ło w ie ku ” .

MYŚLĘ, że to zdarzenie w sposób nie­
zwykle charakterystyczny i przekonywa­
jący oddaje nastroje, jakie panowały 
podczas dni przez nikogo przecież ofi­
cjalnie nie ogłaszanej żałoby po Hen­
ryku JENDZY, jaka towarzyszyła Jego 
pogrzebowi. Odszedł bowiem od nas 
Cżłowilk, który był kochany i szanowa­
ny przez całe społeczeństwo naszego mia­
sta nie za dyrektorskie stanowisko, nie 
za tytuły naukowe, ale właśnie za to, 
że sam głęboko kochał ludzi, że bliskie 
Mu były ich codzienne troski i kłopoty.

KTOŚ w kondukcie żałobnym powie­
dział, że Henryk JENDZA — to kawał 
historii Szczecina. Nad otwartą mogiłą 
poseł Antoni Walaszek mówił:

„Pozosta ła po Tob ie w  naszych sercach 
i  um ysłach żyw a pam ięć i dz ie ło Tw ojego 
k ró tk ie g o  życia. P rzy rzeka m y C i. że z ta ką  
samą energ ią ja ką  T y  w ykazyw a łe ś  będzie

ku s tosow ania K P A  1 
sun k i na osi U rząd — 
O b yw a te l nie należą ja ­
szcze do popraw nych.

W NIOSKI

...wyciągać będzie Pre 
zydium WRN. Podjęło 
ono już szereg kroków 
mających na celu wpro 
wadzenie Kodeksu Po­
stępowania Administra 
cyjnego na wszystkie 
należne mu szczeble w 
naszej administracji. 
Życzyć można sobie 
tylko, aby nastąpiło to 
jak najszybciej.

H. SOCHACKA

N A JW A Ż N IE JS ZY M  
m ie jscem  w  obozie 
je s t oczyw iśc ie  kuch­
n ia . W iadom o „p rzez  
żołądek... do serca”  i 
n ic  dziw nego, że kw a­
te rm is trz  obozu Ed­
w a rd  K IS Z K A  cieszy 
się w iększą popu larnos 
cią n iż  sam kom en­
dant.

„J E Ś L I chcesz oce­
niać ba le t, z do łu  mu- 

z szukać za le t”  — 
fraszka bardzo aktua l- 

, bo b a le t rzeszow­
skiego M iędzyszko lne­
go O środka Prac Poza­
le k c y jn y c h , kierow ane 
go przez Zdzisław? 
TR EN TOW  SKIEG O  -  
je s t m ocną s troną ze­
spo łu.

Na

świnoujskiej

plaży

Kolorowe
osiedle...
namiotów

Nazwisko Henryka JENDZY wrosło w 
historię naszego miasta na zawsze. Stocz­
nia — sztandarowy obiekt przemysłowy 
Szczecina — pod Jego kierownictwem z 
ruin i zgliszcz zamieniła się w  przodują­
cy zakład polskiego przemysłu okręto­
wego. Szeroko rozbudowano system szkol 
nictwa przyzakładowego, którego On był 
inicjatorem i życzliwym opiekunem. 
Ośrodek Telewizyjny, bez pomocy Stocz­
ni był nie do pomyślenia. Liczne poży­
teczne akcje harcerskie były przemyśla­
ne 1 popierane przez Niego.

. PAMIĘĆ o Henryku JENDZY żyć bę­
dzie zawsze w Gryfowym Grodzie. I to 
nie jest wytarty slogan, którym zwy­
czajowo żegnamy tych, którzy opuścili 
nasze szeregi.

Pamięć o Nim 
żyć będzie...
DLATEGO z pełnym aplauzem witamy 

wszystkie inicjatywy, które mają kulty­
wować pamięć o tym Człowieku. Z sa­
tysfakcją należy powitać inicjatywę gru­
py pracowników PZM, którzy zapropo­
nowali. aby budujący się w Stoczni 14- 
tysięcznik nazwać imieniem Henryka 
JENDZY. Taką też nazwę załoga Stoczni 
proponuje nadać Technikum Budowy 
Okrętów. My ze swej strony proponuje­
my, aby Miejska Rada Narodowa nadała 
imię Henryka JENDZY jednej z ulic na­
szego miasta. Konkretnie — aby prze 
mianować ulicę Hutniczą na ul. Henryk. 
JENDZY. Nią to bowiem Henryk JEN­
DZA codziennie zmierzał na swój odpo­
wiedzialny posterunek pracy.

NEPTUN

W MALOWNICZO po 
łożonym zakątku Świ­
noujścia. nieopodal pla 
ży, wyrosło nowe. ko­
lorowe osiedle... namio­
tów. Rozbili je 7.MS- 
owcy, którzy przybyli 
tu na letni obóz szko­
leniowo-wypoczynkowy.

Obóz jest bardzo do­
brze wyposażony. Do­
prowadzono wodę I 
elektryczność, wybudo­
wano kuchnię. Organi­
zuje się klub-świetlicę 
i kawiarnię na wolnym 
powietrzu.

Wszystko lo dla 150 
chłopców i  dziewcząt, 
aktywistów ZMS ze 
szkół szczecińskich. Pro 
gram oprócz wypoczyn 
ku przewiduje wiele 
ciekawych i atrakcyj­
nych zajęć, które wzbo 
gacą wiadomości i u- 
miejętności aktywu w 
kierowaniu pracą ZMS- 
owskich grup działania 
w nowym roku szkol­
nym.

O BOZOW A o rk ie s tra  
in te n syw n ie  p rzyg o to ­
w u je  się do ina u g u ra ­
cy jne go  ba lu . T o  n ic, 
że p e rkus ja  składa się 
z... ga rnka , ły ż k i i  w i­
delca. Uśm iech s o lis tk i 
zespołu — E w y  K R Z Y  
Ż A K O W S K IE J  — zastę 

je  w szystk ie  b ra k i.

D E K O R A C JA  ś w ie tli 
cy — p rze dm io t dum y 
g ru p y  p la s tyków , k tó rą  
k ie ru je  in s tru k to r  An 

d rze j H EM PEL. D ziew  
częta z te j g ru p y  p rz y ­
go to w u ją  w łaśn ie  różno 
ko lo ro w e  lam p io n y .

7-letnia Wandzia 
wśród
amerykańskich
gentlemanów

pradziadek
zobowiązuje...

PRZED siedzibę prezydenta vi 
Waszyngtonie zajechało kilka l i­
muzyn. Z lśniących „Fordów, „Ca 
dillaców”  i „Pontiaców”  wysy­
pało się kilkunastu ubranych na 
wizytowo gentlemanów. Jeden z 
nich prowadził za rękę drobną 
dziewczynkę, która żywo rozglą­
dając się dokoła, raz po raz zapy 
lywała o coś po polsku...

Była to 7-letnia warszawianka, 
Wandzia Bińczyk, udająca się do 
Białego Domu, aby złożyć wizytę 
—  zapewne jako jeden z najmlod 
szych gości — prezydentowi USA.

Kim  jest Wandzia Bińczyk? Co 
sprawiło, że tę czarnowłosą 7-let- 
ntą warszawiankę przyjmuje sam 
prezydent Kennedy?

Wandzia jest w siódmym po­
koleniu prawnuczką bohatera 
walk o niepodległość Stanów Zje 
dnoczonych — Kazimierza Pu­
łaskiego. Dziewczynka przebywa­
ła w ub. roku w USA wraz z bab 
cią jako gość Fundacji im. Puła­
skiego. Ukoronowaniem podróży 
za Ocean była wizyta w Białym 
Domu.

•  *  •
WANDZIĘ spotkaliśmy na uro­

czystości otwarcia w Warszawie 
szkoły zwanej imieniem je j słyn­
nego przodka. Wykorzystaliśmy 
to jako okazję do przeprowadze­
nia pierwszego dla prasy krajo­
wej wywiadu z najmłodszym po­
tomkiem generała Pułaskiego. Na. 
wiązujemy do zeszłorocznej wizy 
ty w Białym Domu. Wandzię wy 
ręczą w odpowiedzi je j babcia.

W izy ta  w  B ia łym  D om u t r w a ł*  
30 m in u t. Na prezydenta ocze k iw a li­
śm y w  obszernej Sali p rzy jęć . 
W szedł uśm iechn ię ty , u b ra n y  w  sza­
r y  g a rn itu r. W andzia ład n ie  się u k ło  
n iła , po czym  została gospodarzow i 
przedstaw iona przez dzia łaczy z F un  
da c ji. N aw iasem  m ów iąc, w nuczka 
uczy ła  się „ u k ło n u  d la  prezydenta ’ * 
w  lus trze  he te low ym ... W andzia m ia  

ła  na  sobie seledynow ą suk ienkę , 
g łow ę ozdab iała duża ko ka rd a , rzec* 
ja k  m i się zda je, n ieznana w  U SA.

— W andziu, podobno na po w ita ­
n ie  recytow ałaś pre zyde n to w i
w ie rszyk?  — py tam y.
— N auczyłam  się po ang ie lsku  

w ie rszyka  dz ie c i am e ryka ńsk ich .
G dy ty lk o  skończyłam  m ów ić , pań 
Kennedy zaczął k laskać.

— Zda je  się, że w ręczy łaś pre­
zyd e n to w i jak ie ś  prezenty?
— Tak , proszę pana. D la  niego 

osobiście obraz i  bu rsz tyny , a d la  
córeczk i K a ro lin y  po lską  laleczkę. 
Pan K e nn ed y  po dz ię kow a ł m i i  po 
te rn  ju ż  c a ły  czas się do m n ie  uś­
m iecha ł...

- -  C iekaw a h is to r ia  w iąże się z o -  
fia ro w a n y m i Kennedy ’em u bu rsz ty ­
na m i. Otóż pochodzą one z czasów 
P u łaskiego. W y łu ska li je  n iegdyś 
z p iasku m orskiego żołn ierze Pu ła­
skiego i  następn ie po da row a li je  
swem u genera łow i. B u rsz tyn y  prze­
cho w a ły  się u jednego z p o to m kó w  
Pułaskiego, m ieszkającego w  Sta­
nach.

— Podobno W andzia m a w kró tce  
zno w u  odw iedz ić  S tany Z jedno­
czone?
— Dochodzą nas w praw dzie  ta k ie  

w ieśc i z U SA, ale b ra k  na raz ie  o- 
fic ja ln e g o  potw ierdzenia . W andzia 
uczy się je d n a k  w y trw a le  an g ie l­
skiego. A  w  ogóle je s t p iln ą  uczen­
n icą . Przeszła w łaśnie do d ru g ie j 
k la sy  z bardzo do b rym  w yn ik ie m * 
za co o trzym a ła  odznakę w zorow ego 
ucznia. P o krew ieństw o z Kaz im ie­
rzem  P u łask im  zobow iązuje...

Rozm.s Z b ig n iew  K . ROGOW SKI

A . D Z IE D Z IC Z  A K , SZCZECIN. Wy« 
dąje nam  się, że zarówno tu te jsza  
p rzych od n ia  ja k  i zakład pracy tra k ­
tu ją  sprawę zby t b iu ro k ra tyczn ie . Je 
żeli bezspornyn fa k tem  jest choroba 
dziecka, stw ierdzona zaśw iadczeniem  
leka rsk im , w k tó ry m  w inn a  m ieścić 
się in fo rm a c ja  zarówno co do charałc 
te ru  cho roby ja k  i  czasu je j trw an ia * 
to  zaśw iadczenie tak ie , p rz y  jed no ­
czesnym stw ierdzen iu  kon ieczności 
op ie k i nad dzieckiem , je s t dostatecz­
n y m  dokum entem  usp raw ied liw ia ją ­
cym  nieobecność Pani w p racy. N *  
podstaw ie ta k ie go zaświadczenia m o­
że Pani w ystąp ić  do Z ak ładow e j Ko­
m is ji R ozjem czej o zapłatę po trąconą 
go w ynagrodzen ia. (583), >
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Fachową naprawę
odbiornika radiowego 

czy telewizyjnego
ZAPEW NIĄ CI PUNKTY  

NAPRAWCZE ZAKŁADÓW USŁUG 
RADIOTECHNICZNYCH i TELEWIZYJNYCH,

które mieszczą się w  Szczecinie przy:

ul. Roosevelta nr 76- a — naprawa odb. radiowych
pi. Lotników nr 6, teł. 359-55 — naprawa odb. radio­

wych
Al. Wojska Polskiego nr 11, teł. 450-15 —  naprawa 

odb. radiowych
ul. Mickiewicza nr 102, teł. 714-11 — naprawa odb. 

radiowych
Al. Niepodległości nr 16. teł. 387-72 —• naprawa odb. 

radiowych 1 telewizyjnych
ul. Maksyma Gorkiego nr 24, teł. 378-35 —  naprawa 

odb. telewizyjnych
ul. Obrońców Stalingradu 12, tel. 356-96 —  naprawa 

odb. telewizyjnych
____________________________________ 3748-K

W dniu 28 lipca 1962 r. zmarł śmiercią tragiczną

Z d z is ła w
K rzy s z io p o S s k i

Rady Narodowejpracownik Prezydium Miejskiej 
, w  Szczecinie

W  Zmarłym tracimy oddanego pracownik*.

Cześć Jego Pamięci!

RADA ZAKŁADOWA  
przy PREZYDIUM MIEJSKIEJ 

RADY NARODOWEJ W SZCZECINIE, 
KIEROWNICTW O i PRACOWNICY 

_  PREZYDIUM MRN. £

3836-K

GŁOSZENIA 
-------o L f'o in v e . )

E S H g A j
a n g ie l s k i e g o , n iem iec 
k ieg o  udz ie lam  in d y w i 
du a ln ie  d la  zaw odu 1 
szko ły . Ś ląska 20 -sa.

M A T E M A T Y K  udzie la 
le k c j i  zakres ś re d n i i 
w yższy, Bogusław a
43 —U . S772-G

E^ATRW .O NIftlHÊ]

K A W A L E R  p rz y s to jn y  
la t  28, pozna pa n ią  re ­
l ig i jn ą , z w łasnym  
m ieszkan iem , w  odpo­
w ie d n im  w ie k u . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p i. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  593. 5773-G

30» M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  o fe r t !  in fo rm a ­
c je ! o trzym a sz  przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i -  W arszawa, 
E le k to ra ln a  11 ..SY­
R E N K A " . 3238-K

p t T Ł i a
S TA R S ZĄ  panią , n a j­
c h ę tn ie j re n c is tkę  r.a 
s ta le  p rzy jm ę  do d w ó j 
ga dz iec i. W iadom ość, 
Ś n iadeck ich  przy  3-go 
M a ja  2 — 8. S774-G

irilERUCHOMÔSëil
O K A Z J A ! Sprzedam 

. gospodarstw o ro ln e  24 
m o rg i z iem i z zabudo­
w an iem . lasem  — 
O rnoch M a ria n , w ieś 
H ąb ierz , p - ta  D obre 
k /M iń s k a  M azow ieck ie  
go, w o j. w arszaw skie.

3833-IC

wczasowa* z pow odu 
sta rośc i o ka zy jn ie
sprzedam . F ranciszek 
L ip s k i. B o rs k  pow . 
C ho jn ice  w o j.  B y d ­
goszcz. 5777-G

SP RZE DA M  n ie ru ch o ­
m ość 2 po ko je , ku ch ­
n ia , ogródek, 1 po kó j 
w o ln y . W e jhe ro w o
śródm ieście . In fo rm a ­
c je  S o bko w ia k . W ejhe 
row o . R yn e k  20. 5778-P

r a o s N E
d o  d o b r z e  prospe ru  
jącego in te re su  poszu­
k u ję  w spó ln ika . W k ła d  
30 ty s . z ł. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p ł. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  594.

5779-G

D N IA  1 s ie rpn ia  p rzy  
u l. P ię kn e j 1 zosta ł 
o tw a r ty  Zak ła d  F ry ­
z je rs k i D am ski. 5780-G

G A R A Ż  w yn a jm ę .
Szczecin, P rzybyszew ­
skiego 10. 5781-G

K O S M E T Y C Z K A  Stani 
s ław a D ołęgow ska u- 
p rz e jm ie  pow iadam ia  
Sz. K lien te lę , iż  po w ró ­
c iła  z u r lo p u  i  w zna­
w ia  p rz y ję c ia  w  G ab i­
necie K osm e tyczn ym  
w  Szczecinie p rzy  A l. 
M . B uczka 24b. 5782-G

P L IS O W A N IE , obciąga 
n ie  gu z ikó w  i pasków. 
T e rm in  w yko n a n ia  
3 — 4 d n i. Felczaka 17.

5783-G

W IL L A  5 -p oko jo w a , ga 
raź  1 m u ro w a n y  do 
ssprżedaży. Szczegó ły: 
K o m o rn ik  Sądu Pow ia  

• tow ego . Szczecin u l. 
M a łkow sk ieg o  19, te l. 
435-81. 5773-G

k u p i ę  dw a  po ko je  z 
ku ch n ią  w  Szczecinie 
czy D ąb iu w y łączo ne 
spod k w a te ru n k u  lu b  
zam ien ię na dom ek 
w łasn y . 2 ha z iem i na 
da jące się na w szelką 
ho do w lę  w  Jez ie rzy­
cach. S tan is ław a A u gu 
s ty n ia k . Jezie rzyce po- 

■“  S m erdnica. 5784-G

Cena przystępna. Oglą 
dać. A u to m o b ilk lu b  
Szczeciński, A l.  P ia ­
s tó w  20 od godz. 8—16.

5787-G

SA M O C IIO D  „W arsza 
w a ”  (75 ty s .) sprzedam  
oraz k u p ię  dużą kos- 
c ia rkę . Pe łczyce u l 
C hrob rego 10. 5788-P

D K W  K A B R IO L E T
blaszany sprzedam . K o  
n o p n ic k le j 17 od  godz. 
17. 5789-G

W KRAINIE CZARÓW

PODOBNO mieszkan­
k i . Moskwy niechętnie 
przechodzą teraz ze swo 
im i pociechami Prospek 
tern Kutuzowskim. Mie­
ści się tam bowiem od 
niedawna wspaniały Pa 
lac Zabawek. Można w 
nim dostać wszystko, o 
czym zamarzy dusza 
dziecięca. W każdej sa­
li  jest inny rodzaj żaba 
wek. Są specjalne sale 
poświęcone technice, 
gdzie można nabyć róż­
ne modele samolotów, 
samochodów, dźwigów, 
a nawet statków kosmicz 
nych oraz la lki przedsta 
wiające pierwszych ko­
smonautów —  Gagarina 
i  Titowa.

W DANII PRAWIE NIE 
MA DRUGOROCZNYCH

W SZKOLNICTWIE 
duńskim dziecku nie wol 
no powtarzać klasy, l i ­
czeń może repetować 
klasę bądź z powodu dłu­
gotrwałej chroby. bądź 
po specjalnym badaniu 
psychologicznym, jeśli 
psycholog wyda orzecze 
nie, że jest to dla dziec 
ka wskazane.

PIERWSZE KROKI

)u istnieje obecnie 600 
szkół podstawowych — 
głównie dla chłopców, 1 
szkoła podstawowa wyi 
szego stopnia, 1 szkoła 
zawodowo-przemyslowa, 
l  rolnicza, 2 szkoły śred 
nie i  2 szkoły wyższe 
dla duchowieństwa. Pań 
siwo podjęło pierwsze 
kroki, celem zorganizo­
wania szkolnictwa świec 
kiego.

INŻYNIEROWIE
POTRZEBNI

OGÓLNOINDYJSKA 
Rada Kształcenia Tech­
nicznego zaaprobowała 
projekt utworzenia spe­
cjalnego Komitetu do 
Spraw Dokształcania 
Kadr Inżynieryjnych i 
Badań Naukowo-Tech­
nicznych.

120 TYSIĘCY LISTÓW 
NA GODZINĘ

Na zamówienie 
poczty zachodnionie- 
mieckiej firma Tele- 
funken wyprodukowa­
ła urządzenie do auto 
matycznego segregowa 
nia listów, które w cią 
gu godziny sortuje 120 
tysięcy przesyłek, roz­
kładając je na 660 róż 
nych kierunków. Przed 
stawiciel tej firm y po­
informował, że w naj­
bliższych latach Tcle- 
funken ma dostarczyć 
poczcie zachodnionie- 
mieckiej około 40 tego 
rodzaju urządzeń se­
gregujących.

tm um m

JEMEN liczy około S MATEU WYDAJĘ 
milionów ludności, z cze KAMPF”
go 95 proc. stanowią a- ”
nalfabeci. Szkolnictwo w  h i s z p a ń s k i m  w y -  
znajduje , i e prawie cal
kowtcie w ręku ducno- danIe fiM e in  K a m p f ’ , n ie - 
wieństwa. W całym kra boszczyka A d o lfa  H it le ra .

* P O D Z IĘ K O W A N IE

Księdzu S zezyku tow l 
czow i z kośc io ła  Ser­
ca Jezusowego, K o ­
leżankom  i  K o leg om , 
o raz w szys tk im , k tó ­
rz y  b ra li  ud z ia ł w  
pogrzebie naszej c ó r­
k i Sza ra ty  M iro s ła w y

RO D ZIC E
5768-G

rm u m

W Y N A JM Ę  p o kó j ume 
b lo w a n y , c. o., so lid ­
n y m  2 panom . U n ii  L u  
be łsk ie j 8. 5807-G

S A M O TN A  poszuku je 
p o k o ju  na okres i  ro ­
ku , n r  te l. 88-994, godz. 
17—18.30. 5B08-G

M IE S ZK A N IE  1 1/2 po­
k o ju  ze w spó lną  kuch 
n ią  1 w yg o d a m i w  
cen tru m  G d yn i, zam ie­
n ię  na  m ieszkan ie 
w iększe w  Szczecinie. 
Proszę o  lis to w n e  skon 
ta k to w a n ie : Edm und
W an ie l, G d yn ia , A b ra ­
ham a 49—9. 5809-G

SAMO CHÓD P-70, sie­
dzenia rozk ładane, 
stan b. d o b ry  sprze­
dam . Leszczyńskiego 
40. 5720-G

M A S ZY N Ę  do  szycia 
m ęską m a rk i „S in g e r"  
sprzedam . Szczecin, 
M aksym a G o rk ie go  
26 — 11. 5791-G

W Y Ż Ł Y  2-m iesięczne 
sprzedam . Juranda 
12—1. 5838-G

SAM O CHÓD „S y re n a ”  
sprzedam . W iadom ość 
M arian a  B uczka 28.

5835-G

B IU R K O , b ib lio te k ę , 
szafę, s tó ł, krzes ła w 
b. d o b rym  sta n ia  ta ­
n io  sprzedam . AJ. W oj 
ska Po lsk iego 14 m  2 
goriz. 16 — 19. 5833-3

M O T O C Y K L W S K , do­
ta r t y  sprzedam . Te le ­
fo n  37-978, 3-go T.ioca 
2 — 3. 5792-G

SPRZEDAM  „W a rsza w ę" 
14 m ies ięcy w  eksp lo­
a ta c ji lu b  za op łatą 
zam ien ię na m a ło litra ­
żow y. K rz y ż , B ie ru ta  

5793-P

D O M EK jed no ro d z in n y  
na Gum ieńcach sprze­
dam . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p i. H ol 
du P rusk ie go  8 no n r  
592. 5776-G

GOSPODARSTW O
ha w  ty m  zabudow a­
n ia , sad 133 drze w  ow o 
c u ją cych . l  ha dobre j 
la k i.  0.5 ha lasu. p ię k ­
n ie  po łożone nad rze­
ką (15 km ), m ie jscowość

M l i  PIWO

TA K S O M E TR  na jch ę t­
n ie j „H a łd a ”  kup ię . 
Zgłoszenia, Bogusława 
1/2 m . 6. 578R-G

ETprzedaź

M O TO C Y K L K  125 ma
ło  używ a ny  ta n io  sprze 
dam . W iadom ość te l. 
719-14. 5794-G

D O M EK je d n o ro d z in ­
n y  częściowo odbudo­
w a n y , og ród ow ocow y, 
przeznaczony do sprze­
daży zam ien ię na m ie ­
szkan ie w  Szczecinie 
2 m ałe  po ko je , ku ch ­
n ia . Subo tow icz, Szcze 
e n -W ie lgo w o , W ilg i 12 

5799-G

3 PO KO JE zam ien ię na 
2 p o ko je . M azurska 
13 — 7. 5800-G

1 PO KO J, k u ch n ia  w 
G o s tyn iu , b lis k o  P łoc­
ka zam ien ię na m iesz­
kan ie  w  Szczecinie. In ­
fo rm a c je , Szczecin,
W ojska Po lsk iego 6 n w

W Y N A JM Ę  p o kó j um e 
b lo w an y . Szczecin-G u; 
m ieńce , u l. Łó dzka  n r  

5810-G

r p A C O W N I G T ,
I— p jr tZ ju J c iu m A U j

2 Ś L U S A R ZY , 1 e le k try k a , 2 ro b o tn ik ó w  f i ­
zycznych — w a ru n k i p la c  do om ów ien ia  — . oraz 
gońca, z a tru d n i n a ty c h m ia s t Szczecińska W y t­
w ó rn ia  Farb  I  L a k ie ró w  Szczecin u l. K u  jo ta  9.

3834-K

3 Ś LU S A R ZY  1 l  spawacza z a t ru d n ią  N ad- 
odrzańsk ie  Z a k ła d y  P rzem yślu  Drożdżowego. 
In fo rm a c ji ud z ie la  B iu ro  K a d r w  Szczecinie 
U l. K . K o lu m b a  60, te l. 367-64. 3835-K

PR ZY JM Ę  na  p o kó j 
dw óch panów  lu b  pa­
n ie n k i. Bogusław a 29— 
5. 5811-G

W Y N A JM Ę
dw o m  panom , 
dogoska 17—2, 
15—20.

p o kó j 
u l. Ra- 

godz. 
5814-G

4 PO KO JE , ku ch n ia , la  
z ienka, f r o n t ,  zam ien ię 
na 2 po ko je , kuch n ia , 
łaz ienka . W iadom ość: 
C hodk iew icza 2—20.

5812-G

KO MFORTOW E 2-poko 
ko jo w e  m ieszkan ie,
gaz, ogród, m ożliw ość 
h o d o w li, P o lice  Osie­
d le  zam ien ię na sam o­
dz ie lne m ieszkan ie  w  
Szczecinie, ch ę tn ie  no ­
we bu do w n ic tw o . Zg ło  
szenia, P o lice  u l. B a r­
n im a  X 7 — 1 te le fo n  
252, 5802-G

M IE S Z K A N IE  3-poko jo  
w e, k o m fo rt  w  Lesz­
n ie , zam ien ię na 2-po 
ko jo w e  w  Szczecinie. 
W iadom ość: p l. K i l iń ­
skiego 1—12. 5834-G

TR ZYPO K O JO W E kom
fo rto w e  m ieszkan ie w  
D ra w sku P o m „ zam ie­
n ię  n a jc h ę tn ie j z lęka 
rzem  na m ieszkan ie w  
Szczecinie. T e le fon
461-39. 5837-G

M O TO C Y K L SH L 175
now y nie  używ any 
sprzedam , u l. K u ja w ­
ska 5. 5795-G

2,1/2 PO KO JU , kuch ­
n ia , f ro n t,  I I  p ię tro , 
zam ien ię na sam odziel­
n y  po kó j z kuch n ia , 

' te l. 443-92. 5803-G

M IK R U S A  sprzedam. 
O fe r ty , Bogusława
17 — 7 od godz. 1«.

5796-G

Z POW ODU w y ja zd u  
sprzedam  dobrą  k ro ­
wę, ko lczykow aną już 
na w yc ie le n iu . Szcze- 
b in  — G olęcino Górne. 
O kó lna 13. 3796-G

k r o w ę  m leczną sprze 
dam. W ieś D o ln ie  47. 
Lu b ia n ie c  A n :oni.

5798-G

2 D UŻE poko je , kuch ­
n ia , śródm ieście , żarnie 
n ię  na 1 p o kó j, ku ch ­
n ia  lu b  ka w a le rkę , no ­
we bu d o w n ic tw o . M a­
zurska 26—23, godz, 
16—19. 5804-G

D W A  po ko je  z w yg o ­
da m i zam ienię p iln ie  
na trz y  po ko je  podoi:' 
ne. N aruszew icza in- 
—2. 5803-G

D W A  p o ko je , kuch n ia , 
zam ien ię na 2 z kuch  
n ią  i  łaz ie nką . W iado­
m ość: E m il ii  P la te r  14 

5813-G

2 M IE S Z K A N IA  na Po
godn ie, 2 1/2 poko jow e, 
ku ch n ia , c. o. oraz jed  
nopo ko jo w e , k u ch n ia  z 
w ygo da m i, zam ien ię na 
m ieszkan ie  rów no rzęd ­
ne z garażem  przezna­
czone na sprzedaż, te l. 
707-89. 5815-G

O D D Z IA Ł  G ospodark i Z w ie rzę ta m i R zeźnym i 
w  Szczecinie, A l.  Jedności N a rod ow e j 42, I I I  
p ię tro  p o k ó j 74 p rz y jm ie  do p ra c y  następu ją­
cych p ra co w n ikó w  do tu c z a m i K u ró w  (oko­
lic a  C u k ro w n i G um ieńce) starszego ks ięgow e­
go od L V I I I .  b r. w yksz ta łce n ie  średnie plus 
3 - le tn i staż p ra cy  w  księgow ości, w yna grod ze­
nie  od t «oo — 1 860 z l p lu s  p re m ia  uznan io* 

zoo techn ika  od 1. V I I I .  b r. w ykszta łce n ie  
co n a jm n ie j ś redn ie  ro ln icze  p lu s  3-le tn la  p ra k  
ty k a  w  s łużb ie zootechn iczne j, w ynagrodzen ie 

1 800 — 2 OOO p lus p re m ia  uzn an iow a , m a­
ga zyn ie ra  od X. IX . b r . w yksz ta łce n ie  średnie 
lu b  inn e rów no rzęd ne plus 3-le tn i staż p ra cy , 
w yna grod zen ie  od 1 500 — 1 803 z ł plus p re m ia  
uznan iow a. D la  w szys tk ich  p rz y ję ty c h  p ra -  

n ik ó w  g w a ra n tu je m y  po okre s ie  pró bn ym  
m ie szkań '". W  okres ie p ró b n ym  d la  po trzeb u­
jących  g w a ra n tu je m y  zakw a terow an ie .

38#* -K

M A ŁŻE Ń S TW O  z dziec 
k iem  poszuku je  m iesz­
kan ia  na okres 2 la t 
W iadom ość: u l, M ickh  
w ieża 36—8. 381G-G

2 PO KO JE z kuch n ią , 
zam ien ię na 3 po ko je  
z kuch n ią . Szczecin, 
u l. J a g ie łły  5—7, I  n ię - 
tro . 3817-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
narzędz iow o -  odzieżo­
wą n r  13 na nazw isko 
Józef T ra fn y . 5818-G

ZG U BIO N O  dow ód 
je s tra c y jn y  sam ochodu 
n r  T B  51-00. Z w ro t za 
w ynagrodzen iem  Szcze­
c in , K o n o p n ic k ie j 68- 
4. 5819-G

C Z E L A D N IK  i  uczeń 
Pocztowa 13.

po trzeb ny . P ie ka rn ia , 
5776-G

M A S Z Y N IS T K Ę  na okres 2 m ies ięcy, z a tru d n i 
od zaraz O ddzia ł W o jew ó dzk i P K O  w  Szczeci 
n ie  A l. N iepod leg łośc i 40 p o kó j 103, te le fo n  
474-01. 57S9-G

ZG U B IO N O  k a rtę  m o­
to ro w erow ą  na na zw i­
sko F ranc iszek W e jne - 
ro w s k i, u l. K ra s iń sk ie ­
go 89—23. 5822-G

W  D N IU  29.V I I  b r. zo­
s ta w io no  na C m entarzu 
C e n tra ln ym  ap a ra t fo ­
to g ra f ic z n y  m a rk i „Z o r  
ka ” . U czciwego znalaz 
cę proszę o zw ro t za 
w ynagrodzen iem  na ad 
res: Szczecin, u l. Jaro 
m ira  5—12, te le fo n  
435-72. 5823-G

Z G IN Ę Ł A  m ała. czar­
na suczka. O dprow a­
dzić za w yna grod ze­
n ie m . Czesława 4 m. 
22. 5820-G

S A M O TN A pani poszu 
k u je  po ko ju . Zgłosze­
n ia : Skleo R ybn y , u l. 
T kacka  17. 5306-G

d n i a  29.vn.62 r. zgu­
b io no  cza rn y  sw eter 
na szosie Szczecin — 
Tanow o. Proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
niem . u l. T kacka 58— 
1L 58JI-G

Z G U B IO N O  p rze pu st­
kę  PRCiP, w yda ną  na
nazw isko A n drze j Ze- 
re b je tje w . 5824-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  zniżkow ą na tra m ­
w a je  na nazw isko Jó­
zefa W a lko w isk . 5825-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolna n r  133 n?
nazw isko W ie s ław  K u ­
ta. 5826-G

c ję  in w a lid z k ą  tram - 
w a jo w ą , k w i t  ze sk lep u  
„ J u b ile r ”  na sumę 800 
z ł na nazw isko Ja d w i­
ga S ym inó w . S827-G

W D N IU  30.VI.62 I 
D w orcu  G łów n ym  
dz iono w a liz kę  w t 
indeksem  n r  4600, 
da nym  przez PA M  
Szczecin na ■ nazw isko 
Józef W incew icz. W iado 
m ość k ie ro w a ć : Szcze­
c in , u l. Lo m p y  6 m

W IAD O M O ŚC I: 16, 18.86, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.15 „M ło d a  f lo ­
ta ” , 13.35 — m uzyka , 17.1* — 
„ Z  p iosenką przez św ia t” , 17.30
— Przeg ląd A k tu a ln o śc i W y­
brzeża, 17.50 — audyc ja  a k tu ­
alna, 18 — rad io rek lam a , 18.45
— „ Z  praw em  na b a k ie r” , 10.50
— dysku s ja  przed m ik ro fo n e m , 
19.50 — Radiosłuchacze u k ła ­
da ją p ro gram  m uzyczny. 
W A R S Z A W A : 18.35 „C h ifts k t 
m u r ł  Żó łta  Rzeka” , 3.9.05 m uzy 
ka i ak tua ln ośc i, 20.2S „P e łn y m  
głosem  o spraw ach m łodz ieży” ,
20.45 — m elod ie egzotyczne, 21
— z k ra ju  i ze świata,, 21.27 — 
k ro n ik a  spo rtow a , 2M 0 ka le j­
doskop k u ltu ra ln y , 22.10 m uzy 
ka  do tańca, 23 — m uzyka  ka 
m eralna, 23.37 — m elod ia na do 
branoc.

PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I 
18.10 — pro g ram  d n ia , 18.13 — 
„ K lu b  M yszk i M ik i ” , 19.03 — 
f i lm  do kum . p ro d . po lsk ie j 
„D o k ą d  idz iec ie ” , 19.30 
D z ie n n ik  T V , 20 — reportaż f i l  
m ow y „M iecze Is lam u” , 20.10— 
d ru g i p ro g ram  A . K a m iń sk i» - 
go „D u że  C” , 20.80 — Polska 
K ro n ik a  F ilm o w a , 20.40 —
T ea tr K o b ra  — „O d  szóstej do 
szóstej” , 21.35 — osta tn ie  w iado 
m ości, 21.40 „D o b ra n o c ” .

* PROG RAM  B E R L IŃ S K I 
14.30 — f i lm  „E r ic h  K u b a k ” * 
17 — w id o w isko  d la  dz iec i od  
la t  10 „H is to r ia  bez końca” , 
19.13 — rozm aito śc i sportow e,
19.45 — tys ią c  w iadom ośc i td e  
w iz y jn y c h , 19.55 po zdro w ie n ia  
T V  dziecięce j, 20 — „Z e  św ia ta  
m o to ryza c ji” , 20.25 — prognoza 
pogody, 20.30 — k ro n ik a , prze 
g lą d  w ydarzeń, 21 — f i lm  radz.- 
fra n c . — „N o rm a n d ie  — N ie­
m en” , 22.55 — s p o rt; osta tn ie  
w iadom ośc i k ro n ik i.
P IĄ T E K
10.50 — g im na s tyka  dla w szyst 
k ic h , 11 — k ro n ik a , 11.25 — 
f i lm  ra d z .-fr. — „N o rm a n d ie  — 
N iem en” , 13.30 — test, 14.30 — 
f i lm  „Z im n e  serce” , 17 — w ido 
w isko  d la  dz iec i od la t  10 „P o ­
pa trzm y  na H e ls in k i” , 19.45 — 
om ów ien ie  pro g ram u, 19.33 — 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 20.30 — k ro n ik a , przegląd 
w ydarzeń, 20.55 — „O dp ow iad a 
m y na p y ta n ia " . 21 - -  kom edia  
,.U r lo p  bez cieb ie ” .

C YR K „W A R S Z A W A ”  AJ, 
M . B uczka — m ię dzynarodo­
w a re w ia  na lodz ie „P a r is  * y r  
g lace”  Z. 19;

fcn zc łi
KOSMOS — „F ra n cu zka  3 m i­
łość”  g. fr, 12, 15, 18, 21 — fran c .
— od la t  18 (czw artek i  p ią tek) 
D E L F IN  — „Czyste, szaleń­
s tw o”  g. 14.13, 16.30, 18.45, 21 — 
USA — od la t 18, p ią te k : „P o ­
ław iacze gąbek”  g. 10, 12, 14.15* 
16.30. 18.45, 21
B A Ł T Y K  — „M ie szkan ie  n r  «'*
— panor. g. l l . l f l ,  13.30, 15.50* 
18.10* 20.30 — jug os l. — od la t 
16
OGRODOW E — „C za rna  Car­
m en”  g. 22 — U S A  — panoram . 
P O LO N IA  — „P ożegnan ie z 
b ro n ią ”  g. 14, 17, 20 — U SA — 
od la t 18 — pa no ram ; 
TEN IS O W E — „ P ik n ik ”  g . 
21.30 — U SA — od ła t  16 — pa­
noram .
P IO N IER  — „K o n c e r t gw iazd”  
g. 17 — „ W y ro k ”  g. 18.30, 20.43
— po i, — od la t 16; p ią te k : 
„H assan i  jeg o os io ł”  g. 10 — 
„Z u c h ”  g. 11, 13, 15 — „G w ia z ­
dy  muszą p ło n ą ć " g. 17 — „ W y  
r o k ”  g. 18.30, 20.45 — po i.
M U Z A  (Pom orzany) — „ K r y p ­
to n im  C icero”  g. 18, 20 — U S A
— od la t 12
PR OM IEŃ  — „S zm in ka  do  
u s t”  g. 18. 18, 20 — w ł. — od 
la t  16
M AR S — „Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  
g . 18, 20.15 — radź. — od la t  1* 
F A L A  — „O jc o w ie  i  d z ie c i"  s. 
18, 20.10 — radź. — o d  la t  14 4 
ECHO (K rzekow o) — „T a je m n i 
ca s ta re j k o p a ln i”  g . 18, 20 — 
ang. — od la t 9
M EW A (Zeiechow o) — „J u tro  
pre m ie ra ”  g. 18, 20 — po i. —
cd  la t  16
ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „L ig a  
dżente lm enów ”  g. 13, 20.30 —■ 
ang. — od la t 18 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„Le s  g ir ls ”  g . 18, 20 — U SA — 
od la t  16 panoram .
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „N a  psa 
u ro k ”  g. 18, 20 — U S A  — od 
la t  9
H U T N IK  (Sto lczyn ) — i-D on 
K ic h o t"  g. 18, 20.13 — radź. — 
od la t  14
B A J K A  (Police) — J a k  się 
m ło d y  N oszty żen ił”  g . 18, 20
— węg. — od la t  16
1 M A J (Żydów ce) — „ A fr y k a ń ­
ska k ró lo w a ”  g. 18, 20 — ang.
— od la t  12
M A R Z E N IE  (W ielgow o) —* 
„P ra g n ie n ie ”  g. 18. 20 — ru m .
— od la t  16
REPER TU AR  K IN  — na podsta
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
POI.' 35 — „ In d o n e z ja  wspólczea 
na ” , g. lO —  ń

a m m
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  21
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcza 
c ińsk ich  g. 13 — 19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , p rzyrod a, w ys taw y  
m orsk ie  — g. 13 — 19 
C BW A — S ta rom łyńska  27 -»  
„X X - le c ie  PPR w  m a lars tw ie* 
rzeźb ie i  g ra fice ”  g. 13 — 19 
Z A M E K  — Fes tiw a l m alarstwa! 
współczesnego g. 10 — 18

5628-G

ZG U BIO N O k a rtę  row e
row ą  na nazw isko Ze-
non Skiha. 5929-G

ZG U B IO N O dow ód oso
b is tv  na n i zw isko  Z by
stawa D ul. 5830-G

ZG U B IO N O ! eg; ty  m a-
c ję  ubezpieczeniową.
do w od os o t s ty  na na-
zw isko  Jan W ieczork ie
w icz. 5331-G

ZG U BIO N O 'cg . s łuż-
, bow ą i z w. zaw. na na-

Ê i L U H V

P IN O K IO  — B oh. W -w y  55 - *  
g. 20 imumm
K L IN IK A  CHIR. D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu be lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  Lud

PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7, 
g. 19 — 7 rano
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
NA. — VV0j. Po l. 72 — g. 18—23

ęeusubjm
NR 3 — P iastów  60 — te l. 465-17 
N R  8 — Roosevelta 58 — te l. 
253-32

lEZEElt
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (Słowianin)? 
— „K a rm a z y n o w y  p ir a t ”  — 
USA.
STA R G A R D  (D a r) -  „ G ig i” - *  
USA.
St a r g a r d  dn a ) — „S p ra w *
13-tu”  — ra d /.
ŚW IN O U JŚ C IE  (R ybak) 
„K a rm a z y n o w y  p ir a t ” — U SA. 
PO BIE RO W O  (D e lf in )  — „ N ie  
bo bez m iło śc i”  — jug . 
CHO SZC ZNO  (Zn icz) — „ T y -  
g rysy  na p o k ład z ie ”  — ra d z j 
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) —t 
, .D o tkn ięc ie  nocy”  — poi, 
G R YF IC E (C a p íto l)  — „T e n , 
K tó rv  w ró c ił'*  radź. 
W AR SZO W  (V iñe ta)— „D z ie w  
czyna z p ro w in c ji”  — U SA. 
W O L IN  (Tęcza) — „P rze ży łe m  
sw o ją  śm ie rć”  — CSRS. 
RESKO (G w iazda) — „ K w ie -
c ień ”
PY RZY CE (R o b o tn ik ) — „ W i-  
fa j sm u tk u ”  — U SA. 
M ASZE W O  (P iast) -  „P rz e d  
na m i z a k rę t”  — radź. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „M e za - 
łia n s ”  — weg.
K A M IE Ń  (F regata) — „P ię k ­
na L u re tta ”  — NRD. 
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „D z ie ń  
osta tn i, dzień p ie rw szy ” . 
B A R L IN E K  (S to lica ) 
„W szyscy na scenę”  — U S A  
CH OJN A (Ju trzen ka ) — ..P o  
ry e z n ik  M a ry n ln ”  — radź.
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II liga ominęła Szczecin

Czarni zawiedli 
czy za słabi?•  • •

DLA SYMPATYKÓW Czarnych urok 
rozgrywek o wejście do I I  lig i piłkarskiej 
zakończył się ubiegłej soboty. Zwycięstwo 
Polonii rozstrzygnęło sprawę awansu na 
korzyść gdańszczan.

Polonia Gd. jest drużyną znaną w Pol­
sce. Powstała przed 10 laty. Wychowała 
kilku dobrych graczy, jak Typek (repre­
zentował Polskę w meczach młodzieżo­
wych), Gronowski. Przed rokiem spadla z 
n  ligi, by pod okiem nowego trenera mgr 
Popiecha odzyskać utracone miejsce.

tej dokonał wreszcie 
katowicki Dąb — klub 
znany już przed woj­
ną. Młodzi piłkarze z 
huty Baildon stali się 
z miejsca pupilami Ka 
towic.

I. SLIW AKOW SKI

O WEJŚCIE DO 
I I  LIG I PIŁKARSKIEJ

Dalsze spotkania o 
wejście do I I  lig i piłkar 
skiej, rozegrane wczoraj 
przyniosły następujące 
rezultaty:

Górnik Radlin — Stal 
Stalowa Wola 4:0 (0:0) 

KSZO Ostrowiec — 
Raków Częstochowa 2:4 
(0:3)

Gryf Toruń — Polo­
nia Gdańsk 1:2 (0:1) 

Czarni Słupsk — Czar 
ni Szczecin 1:0 (0:0) 

Mazur Ełk — Granica 
Kętrzyn 3:0 (1:0).

, P U *
P10TKUMW

DEL SOL 
—  * NAJDROŻSZY

NAJDROŻSZYM p ił­
karzem świata jest obec 
nie LU1S del SOL. Wy­
chowanek Realu Madryt 
kupiony został przez 
klub włoski Torino za 
hOO tys. dolarów.

Hiszpanie i  Włosi za­
mierzają jednak się­
gnąć po słynnych graczy 
brazylijskich. Pele jest 
od dłuższego czasu nę­
cony ofertami menaże­
rów. Po ostatnich mi­
strzostwach świata w 
centrum zainteresowa­
niu, znalazł się słynny 
skrzydłowy Garincha. 
Trudno powiedzieć jak 
wysoko zostaną oszaco­
wane ich piłkarskie zdol 
ności.

Junior Arkonii 
w k a d rz e

80 M ŁO D Y C H  p iłk a rz y  z 
ca łe j P o lsk i p rze byw a ło  
w  W arszaw ie na obozie 
d la  na jlep szych  ju n io ró w . 
Ze Szczecina na obozie 
tre n o w a li: Łężak, Szczy­
g ie lsk i, Jab ło n o w sk i (b ra t 
„B a jb k a ”  z Pogon i) i  Sza 
ry ń s k i. Ten o s ta tn i został 
po w o ła n y  do k a d ry  ju n io ­
ró w . Jest cz łonk iem  A rk o ­
n i i ,  ma 15 la t i  w  ro zg ryw  
kach m is trzo w sk ich  zdo­
b y ł na jw iększą ilość b ra ­
m ek.

...za po zdrow ien ia  nade­
słane przez p iłk a rz y  Pogo­
n i p rze byw ających na obo 
z ie  w  Suchedniovvie.

W  R Y W A L IZ A C J I z 
C zarnym i P o lo n ia  osiąg 
nę la  dw a  rem isy  po 
1:1. Od szczecińskich 
„sp ó łd z ie lcó w ”  okazała 
się d ru żyną  ba rd z ie j 
d o jrza łą , co je s t zupeł 
n ie  zrozum ia le . Czy 
C zarn i zaw ie d li?  W 
ty m  ro ku  m ie l i  w ięce j 
szans na awans niż po 
przedn io , k ie d y  ustępo­
w a li m ie jsca P o lo n ii 
W arszaw a (1959 r.)  oraz 
Szom b ierkom  i  S la v il 
— R uda (1961 r .) . O ka­
zało się je d n a k , że 
m im o  w yra źnych postę 
pów z zakresu wyszko 
len ia  technicznego,
C zarn i są nada l d ru ży  
ną  n ie ró w ną . K o re k ty  
sk ład u  n ie w ą tp liw ie  
p rzysp ie szy łyby  awans 
t e j  d ru ż y n y , ale C zar­
n i od  początku  bazują 
na  w łasnym  na ryb ku , 
za co ich tru d n o  w in ić . 
Są nada l zespołem  m ło  
dym . sk ład a ją cym  się 
z p iłk a rz y , k tó rz y  f u t ­
bo l pozna li w  Szczeci­
n ie . O ty m , że rob ią  
po stępy św iadczą w y n i 
k i  i p rz y je m n y  s ty l w 
ja k im  ro zg ryw a ją  sw o­
je  mecze.

T ru d n o  w ię c  w in ić  
p iłk a rz y , że n ie  udało 
im  się zdobyć m is trzo ­
s tw a  g ru py. Za tem  nie 
zaw ie d li, a  po p ro stu  
okaza li się jeszcze ZA  
S Ł A B I.

OBOK Polonii Gd. 
awans do I I  lig i zapew 
nił już sobie Dąb Ka­
towice. Wprost nie do 
wiary, że stolica Gór­
nego Śląska, słynącego 
z najlepszych piłkarzy 
w kraju, nie miała do­
tąd reprezentanta choć 
by w I I  lidze. Sztuki

Chłopcy  
A . K lausa  
„na medal“

SERIĘ dobrych wyni 
ków uzyskali szczeciń­
scy wioślarze na między 
narodowych regatach w 
Poznaniu i  Bydgoszczy. 
TOMEK KRZEMIŃSKI 
w  skifie zajął 3 miejsce. 
Po tym biegu został po­
wołany do kadry junio­
rów, która od 8 sierpnia 
będzie trenowała na obo 
zie w Kruszwicy.

PORYWAJĄCY poje­
dynek stoczyła osada 
KORZENIOWSKI — MY 
SLIWIEC, która z osa­
dą kadry narodowej 
PERL — OLBRYCHT 
przegrała tylko o 0,1 se­
kundy. Poza tym Korze 
niowski i Myśliwiec za­
ję li 1 miejsce w dwój­
ce podwójnej i  awanso­
wali do Kadry narodo­
wej B.

NA mistrzostwach Pol 
ski juniorów w Pozna­
niu dwójka podwójna 
KRZEMIŃSKI- FRONC 
KIEWICZ w 6. silnej 
obsadzie krajowej zaję­
ła 3 miejsce.

JAK widać trener na­
szych wioślarzy AN­
DRZEJ KLAUS „nie 
przespał”  zimowego cyk 
lu treningowego i obec­
nie zbiera plony swojej 
pracy. (am)

Ślimacze tempo 
robót WDS

H IS T O R IA  b u do w y W o jew ó dzk ieg o D om u Sportu 
w  Szczecinie składa się z sam ych paradoksów. P ie ­
n iądze są, a budow ać szyb c ie j n ie  m ożna, bo b ra k  
l im itó w . Są rów n ie ż  rygo rys tyczn e  zarządzenia, 
okreś la jące  dopuszczalny okres c y k lu  in w e s ty c y jn e ­
go. Zgodn ie z n im i, a także z m oż liw o śc iam i w yko ­
na w stw a , budow a W D S -u p o w in n a  trw a ć  n a jd łu że j 
3 la ta . Tym czasem  m ija  ju ż  3 roczek, a zanosi się 
na dalsze 5 la t.

Z w y k ły  ś m ie r te ln ik  n ie  m oże po jąć , że w ładze z 
je d n e j s tron y  w y d a ją  zarzą dze n ia , z d ru g ie j same 
postępu ją  w brew  n im .

Im  dłuższy c y k l b u do w y, ty m  koszty  w iększe. 
SPBP — p rze ds ięb iors tw o bu du jące W DS n ie  może 
w  p e łn i rozw inąć sw o ich  m ożliw ości. M usi t y lk o  
ciągle w yko n yw a ć  prace zabezpieczające przed znisz­
czen iem  tego, co ju ż  zostało zrobione.

W K P G  i G K K F iT  nie usta ją  w  sta ran iach o u zy ­
skan ie zw iększonego l im itu .  A le  w ładze cen tra ln e  
są n ieug ię te . U w aża ją , że są w ażniejsze inw e s tyc je . 
Racja. A le  czemu zgodzono się na ta k ie  ślimacze 
tem po ro b ó t zam iast rozpocząć budow ę W D S -u parę 
la t p ó źn ie j i  szybko skończyć?

OPROCZ zw iększonych kosztów  bu d o w y  u ż y tk o w ­
n ik  zna jdzie się w  k ło p o tliw e j s y tu a c ji. K r y ta  p ły ­
w a ln ia  zostanie ukończona z po czątk iem  przyszłego 
roku . Z ab ra kn ie  pomieszczeń a d m in is tra c y jn y c h , go­
spodarczych, bo te są przew idz iane w  dalszym  etap ie 
rea liza c ji. Eksp loa tac ję  u tru d n i n ie uporządkow any 
te ren w o kó ł b u d yn ku  p ły w a ln i.

Po k o n su lta c ji z w ład zam i w o je w ó d zk im i z radością 
p o d ch w yc iliśm y  p ro je k t w y jśc ia  z s y tu a c ji zaoropono 
w a n y  przez w iceprzewodn iczącego W K P G , inż. W. 
M atuszewskiego.

C H O D ZI o pom oc społeczeństwa. W szelk ie ś rod k i 
zw iązane z czynam i spo łecznym i n ie  są lim ito w a n e . 
Jeśli w ięc en tu z ja śc i p ły w a ln i zobow iążą się popra­
cować przy  po rząd kow an iu  te re nu  w o kó ł W DS-u, 
p ieniądze na m a te ria ły  zna jdą  się bez tru d u .

Pozostaje nam  gorąco zaape low ać do zrzeszeń spor­
to w ych o  o c d ^ c ie  in ic ja ty w s -. W praw dzie  jest Je­
szcze troch e  czasu, ale trzeba go przeznaczyć na 
zaplanow anie p rac i  zam ów ien ie  po trzeb nych  m ate­
r ia łó w . (B)

20-LECIE

P P R
W KWIATACH
| PLAC Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
otrzymał nowy ele­
ment dekoracyjny. 
Jest nim barwna 
kompozycja z kwia 
tów, układająca się 
w napis: „20-lecie 
PPR”. Oryginalny 
kwietnik wykonali 
pracownicy oddzia­
łu konserwacji Za­
rządu Zieleni M iej­
skiej. (kg)

Foto: S. CIEŚLAK

mm
RADIO —  KRZYKA­
CZE

SĄ wszędzie —  jak 
Polska długa i  szeroka. 
Nie ma się gdzie przed 
nimi skryć, postrach są­
siadów i  okolicznych do 
mów. Nie, nie urządzają 
bijatyk, nawet się nie 
upijają — skądże zno­
wu. Są lojalnymi oby­
watelami. Radio — krzy 
kacze są tylko dumni, że 
mają radio. Są tak dum 
ni, że pragną by o tym 
fakcie wiedział cały 
świat. Staioia więc taki 
obywatel grającą skrzy­
nię w pobliżu okna, a 
czasem i na oknie, żeby 
wszyscy ten ostatni cud 
techniki mogli lepiej po 
dziwiać, okno naturalnie 
otwiera — i  gra. Ale 
jak! To nie jest gra, to 
żywioł, orgia, piekło i  
szatan. Dom chodzi w po­
sadach, ludzie jęczą, do 
stają obłędu —  a radio
-  krzykacz nic. tylko 
gra do północy, a nawet 
i  dłużej.,, Cza-cza”  i  „Ra 
psodię”  Liszta, oberek 
i  ..IX Symfonię”  — byle 
głośniej, byle do oporu 
gaiki. Wtedy wyżej wy­
mieniony jest w swoim 
żywiole. Słucha ciur­
kiem, jak leci —  nawet 
godzinnego przemowie 
nia w języku hotentoc- 
kim. A  kiedy się znudzi
— zaczyna szaloną go­
nitwę po falach. Kręci 
gałką od oporu do opo­
ru przy maksymalnym 
natężeniu głośnika. I  jest 
bardzo z życia zadowolo 
ny.

STOP! To nie źartobli 
wy felietonik. Tacy „ra­
dioci”  istnieją napraw­
dę, potrafią obrzydzić 
ludziom życie bez resz­
ty. I nigdy nie będą ro­
zumieć, że ich postępo­
wanie — to jedna z od­
mian chamstwa t niepo- 
szanowanie cudzego 
spokoju. Takich „miłu­
jących muzykę”  roda­
ków należałoby chyba 
zatrudnić w fabrykach 
instrumentów muzycz­
nych ... do przenoszenia 
fortepianów. (ZD)

ROK SZKOLNY 
ZA PASEM

S k l e p y
z artykułami szkolnymi 

czekają
na klientów

WPRAWDZIE do nowego roku szkolne­
go pozostał jeszcze miesiąc, czas już jed­
nak dziś pomyśleć o zaopatrzeniu młodzie­
ży w niezbędny sprzęt i  artykuły szkolne.

Według zapewnień 
Wydziału Handlu Prez. 
MRN i Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Han­
dlowych, zaopatrzenie 
szczecińskich sklepów 
w te artykuły będzie 
znacznie lepsze niż w 
latach ubiegłych.

P e łn y  a s o rtym e n t Przy­
bo rów  szko lnych ( to rn i­
s try , p ió ra , a tra m e n t, s tro  
je  g im nastyczne itp .)  p rzy  
go tow a ło  W o jew ódzk ie  
P raeds ięb io rs tw o H and lu  

A r t .  U ży tku  K u ltu ra ln e g o . 
N ie  po w inn o  zabraknąć 
także zeszytów. N ieco go­
rz e j będzie z b ru lio n a m i 
10 0-ka rtko w ym i, sygna lizu  
je m y  jed na k , że szko ły  
sug eru ją  na byw a n ie
przez uczn iów  g łó w n ie  ze 
szytów  w ie lo k a rtk o w y c h  i 
b ru lio n ó w , podczas gdy za 
rządzenie M in is te rs tw a  
O św ia ty  w y ra źn ie  okreś la , 
w  ja k ic h  k lasach po w inn o  
się ko rzysta ć z zeszytów 
16 i  32 -karlkow ych.

Zaopa trzen ie w  tk a n in y  
na s tro je  szkolne i  go to ­
we m u n d u rk i będzie dośta 
teczne. Pewne b ra k i da­
dzą się odczuć być  może

N iebaw em
o b s ze rn e
informacje
o pracy
przychodni
lekarskich

KTO , gdzie, k ie d y  do ja ­
k ie j p la c ó w k i le k a rs k ie j 

zgłosić się p o w in ie n  dla 
przeprow adzenia badań a- 
n a lity czn ych , czy spe c ja li­
stycznych — o to  na jczęst 
sze w ą tp liw o śc i, z k tó ry m i 
b o ry k a ją  się pa c jenc i. A 
z a p y tyw a n i, p ra cow n icy  
s łużb y  zd ro w ia  — sam i n ie ­
z b y t dobrze o r ie n tu ją  się 
w  zagadnieniu.

E fe k t — n iepo trzebne wę 
d ró w k i cho rych od p rzy ­
cho dn i, do  a m b u la to rium  
i  v ice  versa, s tra ta  czasu, 
rozgoryczen ie . Pragnąc 
u k ró c ić  te  k ło p o ty , m ie j­
sk ie  w ład ze s łużby zd ro ­
w ia  po s ta n o w iły  w  I  kw a r 
ta le  p rzyszłego ro k u  zao­
pa trzyć  w szys tk ie  szczeciń 
sk ie  p rzych o d n ie  leka rsk ie  
w  specja lne in fo rm a c je , za 
w ie ra ją ce  w iadom ości na 
te m a t w szys tk ich  prac lecz 
n ic tw a  o tw a rteg o.

Dlaczego do p ie ro  z no- 
czątk iem  przyszłego roku? 
Po prostu d la tego, że obefc 
n y  system  za tru d n ie n ia  le 
k a rzy  u n ie m o ż liw ia ją cy  
s ta b iliza c ję  pe rsonalną nie 
zezwala na w nrow adzen ie  
sta łego, je d n o lite g o  in fo r ­
m ato ra . S ta łby się on na­
z b y t szybko n ie a k tu a ln y . 
S ytuac ja  zm ie n i się od
styczn ia  1963 ____ t j .  w p ro
wadzenia tzw . e ta lyzac ji.

(dm )

w  pie rw szych dn iach 
w rześn ia , do s ta w y  będą 
je d n a k  n a dch od z iły  sukce­
syw n ie , ta k  że n ie  p o w in ­
no być  w iększych p e r tu r ­
ba c ji.

W  la ta ch  u b ieg łych  ob ­
se rw ow a liśm y gorączkę za­
ku p ó w  i  is tne  n a lo ty  na 
sk lep y  w  o s ta tn ich  dn iach 
przed rozpoczęciem  ro k u  
szkolnego- A p e lu je m y  o 
wcześniejsze rozp la no w a­
n ie  przez rod z icó w  zaku­
p yw a n ia  a r ty k u łó w  szkol­
nych,’ aby un ikn ą ć  n ie po ­
trzebnego n a tło k u  w  ostat 
n ie j c h w ili.

i m

We wrześniu
WOREK
IMPREZ
turystycznych

WE wrześniu rozwią­
że się worek z różnego 
rodzaju spotkaniami, 
rajdami i  imprezami 
turystycznymi, organi­
zowanymi w różnych 
częściach kraju przez 
PTTK. Do udziału w 
nich organizatorzy za­
praszają turystów ze 
Szczecina.

*  Od 14 do 16 w rześnia 
trw a ć  będzie Z lo t T u ry ­
stów  do N iem czy na D oi 
n y m  Śląsku. T rasy  p ie ­
sze, ko la rsk ie  i  m oto ro­
we. W  p ro g ram ie  o d w ie ­
dzenie K ło d zka , Slęzy, 
D zierżon iow a i  Ś w id n i­
cy.

*  „Jes ień  na  P a łu ­
ka ch ”  — to  nazw a z lo tu  
tu ry s tó w  na z iem i D iab ­
ła  W eneckiego i  Sniadec 
k ich . Z lo t  odbędzie się 
11—16 września. W  p ro ­
gra m ie  zw iedzan ie B isku 
p in a  i  inn ych  w yko p a ­
lisk . T ra sy  piesze, koJar 
sk ie , w odne i  m o to ro ­
we.

*  Od 3 do 9 w rześnia 
(rw a ć  będzie Hajd Pie­
szy i  Z lo t P rzod ow n i­
ków  T u ry s ty k i Pieszej 
w  W ęgorzew ie w  O l- 
sztyńsk iem . Im preza no­
si nazwę „G a rb a te  M azu­
r y ” .

*  W  Bieszczadach o r ­
ganizow any je s t 9 Ogól­
nopo lsk i R ajd P rzy jaźn i. 
T rw a ć  on będzie od 3 
do 12 września.

Szczegółowych in for­
macji o poszczególnych 
imprezach można za­
sięgnąć w Oddziale 
PTTK przy Al. Jedno­
ści Narodowej.

(wit)

n ie  m a  „OGÚRKÓW*

LATO w pełni, sezon ogórkowy 
też. Czytelnicy o nas jednak pa* 
mięta ją. Niech zdarzy się tylko coś 
godnego uwagi, jak w dym lecą do 
redakcji. W  ten oto sposób miel 
liśmy możność obejrzeć i  pową* 
chać zieloną ze starości sałatką 
jarzynową, podaną wraz z szyn* 
ką z robakami w wagonie restaurd 
cyjnym pociągu, który w dniu 31 
lipca jechał z Warszawy do Szcza 
cina. Reklamacji oczywiście nie 
uwzględniono, a przyjemność taA 
ka kosztowała równe 12.20 zł z* 
porcję. Wydaje nam się że tyle 
szczęścia naraz i  na jednego, 
konsumenta to trochę za dużo.

Co na to „Wars” ?, (iaw)

PORADY PRAW NE  

3. K. SZCZECIN. Niestety, brak Jest 
podstaw do dostarczenia Panu ubrM  
nia ochronnego do Jazdy motoeylM 
lem służbowym. (572).

„ S z c z e c in  
w  k w ia ta c h ”

Jedni służą 
dobrym przykładem 
-  inni zadziwiają 
niedbalstwem
KOMISJA konkursu „Szczeeiif 

w kwiatach”  rozpoczęła swój 
kolejny przegląd od zakładów 
podległych Miejskiemu Przedsifl 
biorstwu Wodociągów i Kanali­
zacji.

W warsztatach przy ul. Cegla4 
nej trwa właśnie remont. PomiesZ 
czenia są już pomalowane na we­
sołe kolory. Elewacje też będą 
wkrótce. O zieleń pracownicy dbą 
ją. Ale kwiatów niewiele.

Z  jed no s tek  po d le g łych  M P W iK  o g lą
da liśm y jeszcze oczyszczalnię ście« 
kó w . N ie zb y t pachnąca tu  praca* 
A le  d la  wy^ehnłeaua m ożna za­
czerpnąć św ieżego p o w ie trza  
ła d n ie  u trzym a n ym  ogrodlzie z 
k w ia ta m i — og rodzonym  ażuro­
w ym  p ło tk ie m .

N ie  ba rdzo na tom iast cieszy w z ro li 
otoczenie s ta c ji pom p na Pomorza­
nach. Porządek Jaki ta k i.  A le k w ia ­
tó w  i  z ie len i m ało. W m ie jscu , skąd 
m iasto czerp ie wodę, aż pro s i i lę  O 
p o k ryc ie  z iem i roślinnością-

P rzed pocztą na  Gum ieńcach s to i 
obskurna, b ru dn a  budka  te le foniczna* 
zresztą bez apara tu. W ew ną trz  m ize r 
nego ogródka, za zniszczoną i  b y le  
ja k  założoną s ia tką  d ru c ia ną drep­
cą... k u ry .  O bok s to ją  k u b ły  ze śm ie­
c ia m i. Nacze ln iczka poczty tw ierdz i* 
że lo ka to rzy  oko liczn i z ło ś liw ie  posta 
w i li  ta m  p o je m n ik i, chociaż gdzie in -  
dze j też je s t dość m ie jsca. D o k o n ­
k u rsu  zgłoszono ty lk o  w nę trze  pocą 
ty ,  k tó re m u  n ic  zarzucić n ie  można.

P rzy oka z ji przeglądu zak ładów  
pracy zw ró c iliśm y  uw agę na ob skur­
ne podw órze dom u m ieszkalnego U 
zbiegu u lic  D erdow skiego i K u Słoń­
cu. W yg ląd a w p ro s t skanda liczn ie . 
Jest jed n ym  w ie lk im  śm ie tn ik ie m * 
W śród chw astów  — żużel, g ru zy , ce­
g ły , szm aty i pa p ie ry . W skrzynce 
przed jed n ym  z ok ie n  zam iast kw ia ­
tów  u jrze liśm y  w ylegu jącego się psa* 
B u dyn k iem  ad m in is tru ją  Szczecińskie 
Z ak ła dy Enegerytyczne. M oże się 
zawstydzą?

PO CZTA p rzy  u l. M ick ie w icza  w y ­
padła „n a  m edal” . Przed bu d yn k ie m  
p iękne rab a ty , s trzyżone tra w n ik i,
ogrodzenie, ła w k i. W pom ieszczeniach 
pe łno k w ia tó w , błyszczące posadzki. 
N aw et p y łk a  nie m ożna nigdzie zna­
leźć. D la p ra co w n ikó w  je s t w yg o d n y  
p o kó j śn ia da n io w y, s łużący jednocze­
śnie za p rzeb iera ln ię . B ra w o  pocztą 
na Pogodn ie! (B)

❖ tK F F o í í . ’ “ H 1¡ " 2 1 . , l‘ T ' ’  “ SW ~ ' R,' S A ~ »  Re a k c j a  . a d m in ís t u a c ja , s.o»cin, pi. „ „ u .  ko,e !n m.
-FO N Yt centrala «0-21, sekretariat red. naczelnego «57 <!{ tastępca redaktora naczelnego <78-2í í  sekretarz redakcji 130-21 fwewu. 31>; sekretariat techniczny «8-SJj dział m iejski 

dział łączności z .zy te ln ikam l <50-21; dział sportowy 127-77» B iu ro  Ogłoszeń J U - ll j  redakcja norauaa (po godz. () 378-01; dalekopisy «25-14, 
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WYSTAWA: „Polska na morzu"

Raz na X wieków
i... nieudana

(Knrespondencia własna z Gdañsha I

M A Ł A  w ysep ka nn 
R adun i. Nowoczesna 
nadbudów ka ok rę tow a  
(w idoczna na zdjęciu) 
je s t g łó w n ym  akcen­
tem  w ys ta w y  „P o lska  
na m orzu” .

N A UK A
POM AGA
rybołówstwu

O t) szeregu tyg o d n i po ło­
w y  śledz i na M orzu Pó łnoc 
n ym  są ba rdzo n ie po m yś l­
ne i  p rze c ię tn e  w y n ik i uzy 
sk iw ane ta m  przez oko ło 
ISO po lsk ich  Jednostek r y ­
back ich  są niższe od p ia no  
w an ych ,

W  zw iązku z  ty m  w  M or­
sk im  In s ty tu c ie  R yba ck im  
od by ła  s ię narada przcdsta 
w ic e li przeds ięb iors tw a 
„A rka ”  i na ukow ców  w 

celu znalezienia sposobów 
y jśc ia  z ie j  tru d n e j

tu a c ji. Usta że pr7
do tychczasow ych nie 

powodzeń są z łe  w a ru n k i 
atm osfe ryczne, k tó re  o b n i­
ży ły  te m p era tu rę  w ód i spo 
w od ow a ły  na ty m  obszarze 
opóźn ien ie b io log iczn e j 
w iosn y , a następn ie , la ta . 
Z  tego w ładnie pow odu ła ­
w ice  ś ledziow e nadal- że -u -  
Ją w  to n i w o d n e j, zam iast 
skup iać  się p rz ”  dn ie . Sta­
da ry b  sa c iąg le w  ru ch u  
i d la tego tru d n e  do uch w y

Specja liści 7. Tńs-ytu tu 
M orskiego s tw ie rd z il i,  iż 
p o p ra w y  m ożna oczekiw ać 
do p ie ro  w  s ie rpn iu . 
Za dogodne "dla nas 
łow iska  uznano re jo n y  
na wschód od Szetlan- 
dó w  i O rkad ów . gdzie 
w yda jno ść  po w inn a być  
na jw yższa. Zapow iedz iano 
też bieżąca w spó łprace 
nauko w ców  * ry b o łó w ­
stw em  da leko m o rsk im .

(ZAP)

Przeprowadzka 
Oddziału PLO 
do Gdańska

w a n tyń sk ie j. k tó ry c h  b iu ra  
eksp loa tacy jne  m ieszczą się 
w  G d yn i Już od daw na 
is tn ia ł p ro je k t przeniesienia 
b iu r  do G dańska, b y ły  Jed 
nak powaęne tru d n o śc i w  
zdo byc iu  od po w iedn iego lo ­
ka lu . O sta tn io  zosta ły  one 
ostatecznie usun ię te , PI.O 
bow iem  o trzym a ło  lo ka l w 
G dańsku p rzy  u l. D ług ie j. 
Obecnie przeprow adr.a się 
tam  rem on t, a te rm in  prze 
n ies ien ia  oddz ia łu  P t.O  do 
Gdańska je s t uza leżn iony 
je d yn ie  od in s ta la c ji ..Te­
leksu”  i  ce n tra li te le fo ­
n iczn e j. (ZAP)

Nowy statek
w po lskim
c z a rte rz e

P O LS K IE  L IN IE  OCEA­
N IC Z N E  b ra k i w łasnych 
s ta tkó w  na poszczególnych 
lin ia c h  u zu pe łn ia ją  s ta tka ­
m i dz ie rża w io n ym i. Osi 
n io  z a cza rte ro w a m  g re ck i 
m o to ro w ie c  „S O P H IA ”  o 
nośności 10 300 ton . S tatek 
z pe łno okrę tow ym  ład un ­
k iem  .wyszedł ju ż  do In d ii. 
■Dzierżawę zaw a rto  ty lk o  
na i  re js. ‘

Fabryka 
mączki rybnej 
dla „BARKI”

N A  M iędzyn a ro do w ych  
T argach w  P o zn a n iu . przed 
s tą w ic ie le  Z jednoczen ia Go 
spo da rk i R yb n e j przepro­
w a d z ili roem ow y *  rep re ­
zen tantam i szw edzk ie j f i r ­
m y ..De L a v i l "  w  spraw: 
zakupu nowoczesnej fab>w 
k i m ączk i ry b n e j d ia  prze 
s ięb io rs tw a „ B a r k a "  w  K< 
lobrzogu.

W edług ośw iadczeń p ro ­
ducenta . zam ów ien ie  na do 
stawę ta k ie j fa b ry k i,  o w y ­
da jności do 25 ton m ączk i 
ry b n e j na dobę. może b yć  
zrea lizow ane jeszcze w  ty m  
ro k u .

i ■ n

ZWYCZAJ nakazuje nie mówić źle o 
jubilatach, cóż dopiero o Jubilacie, który 
świętuje X  wieków swego istnienia. Już 
chociażby ze względu na sędziwy wiek 
należałoby mieć szacunek dla zasłużone­
go grodu. Tym bardziej więc jest mi 
przykro złamać ten stary zwyczaj. Trud­
no jednak tego nie uczynić po zapozna­
niu się z wystawa pt. „POLSKA NA 
MORZU”.

Gdańsk jest symbolem 
oporu oraz wiekowych 
zmagań o swobodny do

Nim wyłuszczę swoje 
uwagi — zróbmy mały 
spacerek po wystawie. 
Składa się ona właści­
wie z trzech części: 
pierwsza obejmuje eks­
pozycję na placu przy 
ul. Rajskiej oraz w ma 
łym pawiloniku wznie­
sionym na tymże placu 
dla przemysłu okręto­
wego, druga — mieści 
się w odbudowanym 
ostatnio zabytkowym 
Wielkim Młynie nad 
Radunią i trzecia — 
włączona do wystawy 
nieco sztucznie — to 
Muzeum Morskie w 
Żurawiu.

N A  pjacu w ys ta w io n o  
k i lk a  szalup, łod z i ra tu n  
k o w y c h , k a ja k , p ła w y  
św ie tlne ," k o tw ice , śrubę 
o k rę to w ą  o raz pod 
n o ś n ik  p o r to w y . zam onto 
w a n v  na sam ochodzie 
„ S ta r ” . W  p a w ilo n iku  
zgrom adzono k i lk a  modę 
l i  s ta tkó w , bu dow anych 
w  naszych stoczniach o- 
raz  parę d ro b iazg ów , o ro  
d o kow a nych  przez różne 
zak ła dy  na po trze b y  prze 
m ys łu  o k rę to w e g o .' Ta 
część w ys ta w y  ma w ię ce j 
n i *  s k ro m ń v  w v s tró j p la ­
s tyczn y . U staw io no tu  
c z te ry  ta b lice  z w ykre sa ­
m i i  zd ję c ia m i śtocznl.

Nieco leniej prezen­
tuje się ekspozycja w 
Wielkim Młynie. Uka­
zano tu w formie wy­
kresów dorobek por­
tów, floty, rybołów­
stwa, stoczni remonto­
wych, i?RO i MORS-a. 
Oprócz wykresów znaj 
iłu ją się tu model kutra 
rybackiego, wyposaże­
nie nurka oraz modele 
holowników ratowni­
czych przy podnosze­
niu wraku.

MUZEUM Morskie, 
stanowiące trzecią część 
wystawy, jest stosun­
kowo młode, a więc i 
ubogie w eksponaty.

Całość p re zen tu je  się 
ba rdzo  sk ro m n ie  i  jes t 
zaprzeczeniem  ty tu łu  w y ­
s ta w y. Z d a ję  sobie sp ra ­
w ę, że zorgan izow ać w y ­
stawę m orską m e jest 
w ca le  ła tw o , w ie lu  ekspo 
n a tó w  a lb o  tru d n o  a lbo 
w  ogóle n ie  można poka­
zać. M o im  zdaniem  na 
g d ań sk ie j w y s ta w ie  n ie  
ukaząno na w e t, tego, co 
z  Dowodzeniem  m ożna i 
na leża ło  eksponować. 
P rz y k ła d o w o  — na T a r ­
gach Poznańsk ich  co ro ­
k u  uka zu je m y  m odele k i l  
k u  dz ie s ią tkó w  s ta tkó w , 
b u do w an ych  a k tu a ln ie  w  
naszych s toczniach, na 
w y s ta w ie  n ie  ma na w e t 
części tv c h  m od e li. W y ­
stawa dalece n ie  odda je 
W iec obrazu „P o ls k i na 
m o rzu ”  dn ia  dzis ie jsze­
go,. D orob ek  nasz je s t bo 
w iem  znacznie w ię kszy  i 
zw ied zą iąe y . w śró d  k tó ­
ry c h  je s t ogrom na w ię k ­
szość wczasow iczów , o rzy  
bv łve h  t późnych stroń  
k ra ju ,  o trz y m u ją  n ie pe ł­
n y  obraz s tanu te ł ga­
łęzi naszej gospodark i.

W moim pojęciu ty ­
tu ł wystawy: „Polska 
na morzu”  jćśt znacz­
nie szerszy, zakłada re 
trosnekcję, tym bar­
dziej, że wystawa od­
bywa się w Gdańsku, 
który obchodzi obecnie 
niecodzienny jubileusz 
1000-lecia, jubileusz X 
wieków wierności Pol­
sce. Przecież to właśnie 
z tym miastem jest ści 
śle zwiazana cała h i­
storia dążeń Polski do 
posiadania wybrzeża, 
historia wzlotów i upad 
ków, nadziei i niespeł­
nionych zamiarów.

ŻU R A W  G dański nad 
M o tła w ą , w  k tó ry m  
zorgan izow ano M u ­
zeum M orskie. M uzeum 
sta no w i trzec ią  część 
gd ań sk ie j w ys taw y .

Fot. A. K IL N A R

stęp Polski do Bałtyku. 
Wydaje mi się. że wy­
stawa ta powinna to 
wszystko w jakimś 
wielkim skrócie ukazać 
młodemu pokoleniu, i 
w ten sposób jeszcze 
bardzi j  uwypuklić to, 
czego dokonaliśmy w 
ciągu ostatnich osiem­
nastu lat. Dorobek ten

— jak już się rzekło — 
w wystawowej ekspo­
zycji nie prezentuje się 
zbyt okazale.

W Y D A JE  m i się. że te ­
goroczna w ys taw ę m or­
ską w  Gdańsku na leża ło­
by p o trak tow ać  ja k o  p ró ­
bę generalną . W 1964 r. 
będziem y obchodzić 20-le- 
c ie  Odrodzenia Po lski 
Ta ok rą g ła  roczn ica p ro ­
si się o jaką ś ogrom ną 
w ystaw ę, obrazu jącą rze­
czyw iśc ie  nasze dziesięć 
w iekó w  na m orzu 
szczególnie dw udziesto­
le tn i do robek gospo­
da rczy, k u ltu ra ln y  
p o lity c z n y  P o lsk i, po rów  
nan ie  tego do ro b ku  z w: 
n i kam i 29 ia t  rządów  sa 
n a c ji. W  w ys taw ie  te j g< 
spodarka m orska pow in 
na o trzym ać  należne je j 
m ie jsce. W ówczas do­
św iadczenia z obecnej 
e ksp ozyc ji n a b io rą  w agi.

A. K IL N A R

I

WOLKER: — Różni ludzie widzieli.
Sierżant: —Jacy ludzie?
Pórucznik: — Nazwiska!
Wolker: — A skąd ja wam wezmę ich na­

zwiska? M ijały mnie różne wozy...
Porucznik: — I ty chcesz, Wolker, żebyśmy 

łych mijanych, różnych ludzi szukali teraz po 
¡Wszystkich stanach Ameryki?

Wolker: — (niepewnie). Moglibyście dać ogło­
szenie.

Porucznik: — G której m ija ł cię ostatni sa­
mochód?

Wolker: — (jąkając się). Tak dokładnie, to nie 
mogę powiedzieć. Gdybym wiedział... Gdybym 
przypuszczał...

Porucznik: — A ja ci powiem dokładnie: ta­
kie alibi" diabła warte. Przyjmijmy, że zgłosi 
się nawet gość, który zezna, że widział cię na 
szosie o jedenastej dwadzieścia (pauza). No i co 
z tego? Facet mówił prawdę, ale ty o jedenastej 
dwadzieścia jeden mogłeś ruszyć z miejsca i o 
jedenastej pięćdziesiąt być przed domem Nor- 
Jonów. Nie, bracie, odpada!

Wolker: — Mam! Baba!
Porucznik: — Jaka baba?
Wolker: — Przejechałem dwie gęsi. Rozlazły 

fcię po szosie, nie mogłem wyminąć...
Sierżant: — A wiesz, że za przejechanie gęsi 

pláci się sto dolarów grzywny?
Porucznik: — Niech pan zostawi, sierżancie, 

{do Wolkera) No bujaj, bujaj dalej.
Wolker: — Jak Boga* kocham!
Porucznik: — Przejechałeś gęsi i co?
Sierżant: — (żartobliwie). Gdyby to przynaj- 

fnniej były żywe gęsi, to może by potwierdziły, 
itwoje alibi.

Wolker: — Kiedy pan żartuje, a ja—
Porucznik: — Dobra, wal dalej.
Wolker: — No więc wyleciała baba. poczęła 

krzyczeć, żebym stanął... (pauza). Dodałem ga­
zu...

Sierżant: — Lepszy z ciebie facet (zapa’czy- 
wie). Gdybyś przejechał człowieka, też byś dodał 
gazu?

Porucznik: — Dodałeś gazu Í zwiałeś, tak?
Wolker: — Nie, nie zwiałem. Ujechałem mo­

fee ze stó metrów i klops. Wysiadło. Musiałem 
stanąć (pauza). To ta baba podbiegła i zaczęła 
rozrabiać.

Sierżant: — Po prostu zażądała» żebyś za­
płacił za gęsi.

Wolker: — (niechętnie) No.„ tak... Ale z jakim 
pyskiem'!

Porucznik: — I  stała przy tobie przez cały 
czas, kiedyś naprawiał samochód, tak?

Wolker: — (ponuro). Odegnałem ją (pauz?.). 
Zabrała gęsi i poszła. Ale poświadczyć może!

Porucznik: — Co może poświadczyć?
Wolker: — Że mi nawalił wóz.
Porucznik: — (niechętnie). Skończmy z tym 

lepiej. No więc dobrze — zepsuł ci się wóz. Jak 
długo go naprawiałeś?

Wolker: — Do dwunastej.
Sierżant: — A później?
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Porucznik: — Gdzie pojechałeś później?
Wolker: — Do Falster nie miałem po co je­

chać. bo myślałem, że matka wróciła już do 
domu.

Sierżant: — Domu już wtedy nie było.
Wolker: — Jeszcze nie wiedziałem.
Pórucznik: — A kiedy się dowiedziałeś?
Wolker: — W Brington, w gospodzie. Sły­

szałem, jak ludzie mówili, że spalił się dy­
rektor Norton.

Porucznik: — (szybko). O której tak mówili?
Wolker: — (niezdecydowanie). Mogła być 

pierwsza... wpół do drugiej... Tak. coś koło te­
go... (pauza). Ktoś przyszedł z poczty j powie­
dział.

Porucznik: — Powiedział, że spalił się dy­
rektor Norton?

Wolker: — Tak'.
Porucznik: — o  wpół do 'drugiej n ikt jeszcze 

me mógł wiedzieć, że zginął (z naciskiem) tylko 
dyrektor Norton.

Sierżant: — Nikt, z wyjątkiem ciebie.
w o lke r:— Kiedy wy stale" łapiecie mnie ża 

słówka. Nie pamiętam. Może powiedział, że spa 
l i ł  się dom dyrektora Nortona.

Porucznik: — Więc twierdzisz, że jesteś nie­
winny.

Wolker: — Przysięgam!
Sierżant: — A czemu nie wróciłeś do domu?
Porucznik: *— Dlaczego się ukrywałeś?
Wolker — (płaczliwie) Ja... ja nie wiem. Nie. 

miałem nic na sumieniu, ale bałem się (pauza). 
Ja wiem...

Porucznik: — Zdecyduj się. Wiesz, czy nie
wiesz?

Wolker: - -  Ja wiem, że ktoś mógłby mnie 
podejrzewać. Bo i to awizo... 1 ta sprzeczka... 
Wolałem przeczekać.

Sierżant: — Co przeczekać?
Wolker: — No... aż się wyjaśni.
Porucznik: — I wyjaśniło się (podniesionym 

głosem). Jesteście oskarżeni o morderstwo doko­
nane z premedytacją na osobie dyrektora Jacka 
Nortona.

Wolker: - -  Przysięgam! (zrywa się z krzesła 
— idzie w stronę biurka). Na swoją matkę przy
sięgam!

Porucznik: — Nie wygłupiajcie się, Wolker!
Sierżant: — Siadaj!
Porucznik: — (do sierżanta). Niech idzie, ty l­

ko nie w tym kierunku. Wyprowadźcie go,
Parker! • • •

Pierwszą myślą, jaką zarejestrował porucznik 
Colins, w chwili gdy do gabinetu wszedł sprę­
żystym krokiem inżynier Thompson — Dick, jak 
go nazywała pani Norton, było stwierdzenie, że 
oni oboje stanowią piękną parę. Oboje — to 
znaczy Thompson i urocza wdowa. Inżynier 
miał męską, szczerą twarz, opaloną na ciemny 
brąz, a jego smukła, wysportowana sylwetka 
świadczyła o umiłowaniu ruchliwego życia.

(Ciąg dalszy nastanil (15)

ROUDWNIKI RATOWNICZE 
DLA ZSRR Z FINLANDII

Stocznia koncernu „Y a lrc e t”  w  T u r ­
ku bu du je  d la  ZSRR serie ho low n i­
k ó w  ra to w n iczych , z  k tó ry c h  pie rw sze 
są ju ż  w  eksp loa tac ji. Są to  ho low n i­
k i o długości 61.36 m, szerokości 11,9 
m l  zanurzen iu  m aksym a ln ym  4,51 m. 
S iln ik  M AN  o m ocy 1 700 KM  um o ż li­
w ia uzyskan ie  szybkości 13.5 węzła. 
Załoga składa się z 37 osób. Zadaniem  
h o lo w n ikó w  jest udz ie lanie pom ocy 
s ta tkom  zna jdu jącym  się w  niebezpie 
czeństw ie zarów no na pe łnym  m orzu 
ja k  i  na w odach przyb rzeżnych .

WODOLOTY NA SZLAKU 
SZWECJA — DANIA

Rosnące z ro k u  na ro k  przewozy 
pasażerów, sam ochodów 1 ład u n kó w  
przez O resńnd w ym a g a ja  w prow adza 
n ia  do eksp loa tac ji coraz t o ' now ych  
s ta tków . Dotychczas b y ły  to  konw en­
c jon a ln e  pro m y, obecnie zaś arm a to r 
..C entrum  — lin je n ”  z M alm ó zdecy­
do w a ł się na zam ówienie w odo lo tów  
dla  obs ług i przewozów  pasażerskich 
na ty m  szlaku. D w a w od o lo ty  o 65—-70 
m ie jscach pasażerskich zbudu je dia 
niego s tocznia norw eska „W e ster- 
moens H y d ro fo i!”  w  M anda i. D z ięk i 
dużej szybkości będą one przebyw ać 
trasę M a lm ó  — Kopenhaga w  ciągu 
35 m in ut.

..GODNY POZ ALOW ANIĄ ’« 
BILANS CUNARDA

Na w a ln ym  zebran iu a kc jo na riu szy  
jednego z na jw iększych ang ie lsk ich  
przeds ięb iors tw  "żeglugowych — C unard 
S team ship C om pany - r  przewodniczą­
cy o k re ś li ł b ila ns  przedsięb iorstw a 
ja ko  „go dn y  pożałow an ia” , g łów n ie  z 
pow odu m nie jszych w p ływ ów  z eks­
p lo a ta c ji s ta tków  pasażerskich; stano 
w iąeych podstaw ę dzia ła lnośc i przed­
sięb iorstw a. W  zw iązku z dysku to w a­
ną m ożliw ością zastąpienia o lb rzym a 
pasażerskiego ..QUEEN M A R Y ”  (81 237 
BR T) nową jed no s tką , przewodniczą­
cy  ośw iadczy ł, że z aró w n o „Q U E E N  
M A R Y ”  ja k  też „Q U E E N  E L IS A B E TH ’ 
(83 673 BR T) zna jdu ją  się w  bardzo 
d o b rym  stan ie  techn iczn ym  i jeszcze 
przez Wiele ia t będą m o g ły  b yć  s ta t­
kam i k o n k u re n c y jn y m i na oceanach. 
Decyżja w  spraw ie  bu do w y następ­
ców  bbń ■ jć d h h S te lfż a M d n ie  późn ie j.

Dwa s ta tk i pasażerskie tego arm a­
to ra  — ..S A X O N IA ”  i . .IV E R N IA ” . o 
pojem ności po 22 tys. B R T  — sa obec 
n ie  przebudow yw ane na s ta tk i w y ­
cieczkowe. zaś „M A U R E T A N IA ”  od 
przyszłego ro ku  będzie eksp loa tow ana 
na l in i i  M orze Śródziem ne — N ow y 
J o rk . S praw ę u tw orzen ia  lo tn iczego 
oddz ia łu  tego p rze ds ięb iors tw a pod 
nazw ą ..Boac-C unard L td ”  p rzew odn i 
cżący. o k re ś li ł ja k o  „m a łżeństw o 
w praw d zie  n ie zw yk łe , a le  ' n ie  n ie lo ­
g iczne” , u m o ż liw ia jące  od daw na pla 
now aną w spó łpracę lo tn ic tw a  z że­
glugą m orską.

100 LAT ROPY NAFTOWEJ 
W ROTTERDAMIE

Pie rw szy ład un ek  ro p y  na fto w e j zo 
s ta ł p rzyw iez ion y  do p o rtu  ro tte rda m  
skiego przed 100 la ty . w  czerwcu 1862 
ro ku . N ie  b y ł on duży i  ob e jm ow a ł 
zaledw ie 400 beczek „o le ju  skalnego” i 
ja k  go wówczas nazyw ano. B y ł to  
jeszcze okres tra n sp o rtu  ropy w  opa­
kow a n iu . gdyż p ie rw sze zb io rn iko w ce  
zosta ły zbudowane dop ie ro  k ilka n a ś ­
cie la t pó źn ie j. Początkow’0  ropa spra­
w ia ła  gospodarzom  po rtu  ro tte rd a m - 
skiego w ie le  k łop o tó w , gdyż obaw ia­
no się o bezpieczeństwo oko licznych  
te renów . W  1876 r. zbudow ano w  Rot­
te rdam ie  p ie rw szy m agazyn kam ien­
n y  d la  sk ład ow a nia  beczek z ropa.- 
zaś z początk iem  X X  w ie ku  została 
zbudow ana pierw sza ra fin e ria  o zdol­
ności prze robow ej 12 000 to n  rocznie,- 
a w  1933 r. pow sta ł p ie rw szy re jon  
n a fto w y  po rfu . Bezpośrednio przed 
w o jn ą  p rzys tą p io no  do  b u do w y d ru g ie  
go re jon u  na ftow ego, k tó ry  ukończo­
no do p ie ro  w  1945 r.

ŻEGLARSKI MISTRZ EUROPY 
— OSZUSTEM?

Ż eg larsk im  m istrzem  E u ropy w  k ia  
się „F tn n -D in g i”  w  w y n ik u  s iedm iu  
biegów  został Szwed B o rys  Jacobson. 
Z w yc ięstw o jego s ta ło  się p rzedm io­
tem  licznych  d ysku s ji i os tre j k r y ty k i  
p rasy zachodn ion iem ieck ie j oraz spo­
re j części ucze s tn ikó w  tegorocznych 
regat „K IE L F R  W OCHE” . sporna je s t 
bow iem  sprawa, czy Szwed trz y m a ł 
się ściśle reg u lam inu regat. Regula­
m in  ten m ów i. że żeg larz ..n1r może 
używ ać do poruszania sw ej je d n o s tk i 
żadnych in n y c h  ś rod ków  poza siłą  
w ia tru  dzia ła jaca na ż.agie! i kad łu b ” . 
D latego surow o zab ron ione je s t st,oso 
w ane n ie ra z  przez żeg larzy w  ok re ­
sie c iszy na m orzu poruszanie sfcrem  
lu b  też ko łysa n ie  jednostką , co powo­
d u je  je j wolne poruszanie się.

Szwed Jacobson n ie  stosow ał w p raw  
dzie żadnego z ty c h  zakazanych spo­
sobów. a je d n a k  w' czasie regat m i­
m o Słabego w ia tru  ko le jn o  w yprze­
dza ł w szystk ie  je d n o s tk i, zdecydowa­
n ie  w ysuw a ją c  się na czoło. Okazuje 
się; iż  Jacobson co pew ien czas. po ru­
szał g łó w n ym  żaglem , przez co w yw o  
ły w a ł le k k ie  podm uchy pow ietrza; 
dzia ła jące  na żagiel dziobow y (tzw . 
fo k ) i  ty m  sam ym  pow odow ał poru­
szanie się Jachtu. T o  w łaśn ie  niespo­
tyka ne  dotąd na żadnych regalach 
„po m p ow a n ie  p o w ie trza ”  w  żagiel w y  
w o ła ło  dysku s ję  1 ostre  sprzec iw y do 
zosta»yeh żeglarzy,


